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Ordyniec i Płachtyna skazani na śmierć. 


Ułaskawienie obu skazańców. 


Węgie'ską majową bryndzę poleca Fa „Zakopane“ Moor i Stachowicz Lwów, Akademicka 24. - Leona Sapiehy 25. 


REORGANIZAGIA DEPARTAMENTU | 
SZTUKI. 

Warszawa, 25. lipca. „Tel. G. P. 
Projektowana. od dłuższego czasu reor- 
zanizacja Depart, Sztuki Min. oświaty 
nastąpi w najbliższym czasie, lak się 
dowiadujemy, kompetencja Departa- 
mentu ulegnie znacznemu powiększe. 
nin. 


i? 


KS. HLINKA ARCYBISKUPEM? 
Praga 25. lipcu, el GOP.) Nara. 
dni Listy” donoszą z Bralislavy, że sfery 
| polityczne i zbliżone do kościoła podtrzy- 
| mwują wersję o wyznaczeniu księdza Hlin- 
ki nu stanowisko arcybiskupa Słowacji. 


——— 0 
KOROSZEC OTRZYMAŁ MISJĘ TWO- 
RZENIA RZADU. 
Białogród 25, pea. (Fel. G. P.) Król 
powierzył misję utworzenia nowego gabi- 
| netu przywódcy słoweńskiej partji ludo- 
wej, Koroszecowi. 


— o 
SOWJECKIE POGŁOSKI O ODWOŁA- 
NIU p. PATKA. 
Moskwa 25. lipca. (Tel. G. P.) Dzisiej- 


sza prasa na podstawie informacyj z kół ZIE a a 
komunistycznych, iż poseł polski przy rza O WYDANIE DWU POSŁÓW SKUP- 
dzie sowjeckim, p. Patek, ma być wkrót- CZYNY. 


Wiedeń 25. lipca. (Tel. G. P.) Według 
doniesień z Białogrodu, sędzia śledczy za- 
| żądał wydania posłów Popowicza i Jova- 
| nowicza ze względu na to, że obaj sa 
zamieszani w sprawę morderstwa Pawła 
Radicza. 


ce odwołany z' Moskwy. Poseł Patek o- 
trzymać ma — zdaniem prasy sowjeckiej 
wysokie stanowisko w polskiem MSZagy. 
Wiadomość ła jest prawdopodobnie e~ 
chem informacyj zamieszczonych urzez 
niektóre dzienniki polskie i niemieckie i 
w tej chwili nie jest jeszcze aktualną. 
jm 
NPR. NIECRCE SOJUSZÓW. 

Warszawa, 25. lipca. (Tel. G. 1.) 
Dziś odbyło się posiedzenie Główn. Ko- 
mitetu Wykon. NPR. Powzicle zostaly 
m. i. uchwały stwierdzajaće -— w związ 
ku z pogłoskami. które obiegły prasę, 
o rzekomym bloku NPR. z PPS. — Le- 
wicą i innemi radykalnemi ngrupowa- 
niami — iż wiadomości te są błędne i 
że NPR. stojąc ściśle na gruncie pań- 
stwuwym nigdy bloków podobnych za- 
wierać nie mogłaby i nie będzie. O. 
świadczenie powyższe kladzie kres 
wszelkim rozmowom w tym przedmio- | 
cie, które w Lodzi mogły być prowa- 
dzone. 


„ RPK 
SKUPCZYNA ZOSTANIE ODROCZONA? 

Wiedeń 25. lipca. Według doniesień 
z Białogrodn dzi$ Koroszec rozpoczął na- 
rady w sprawie utworzenia nowego Tzą4- 
du pracy. W razie udania się misji na- 
stapi odroczenie parlamentu do jesieni, 
alboteż będzie zwołana krótka sesja przed 
ferjami, któraby załatwiła najważniejsze 
kwestje, a mianowicie konwencję z Nel- 
tuno i ustawę stabilizacyjna. 

pz MA 
CZICZERIN ZAWSZE CIĘŻKO 
CHORUJE, ILEKROĆ MA ODBYĆ 
KONFERENCJĘ. 

Moskwa, 25. lipca. (Tel. (6. PA 
Stan zdrowia komisarza spr, zagr, Czi- 
czerina pogorszył się talk bardzo, że 
zaszla konieczność natychmiastowego 


-k E wyjazdu Cziczerina na urlop kuracyj- 
ZGON LOTNIKA SOW. PODCZAS ny. Lekarze orzekli, że kuracja Czicze- 
POPISOW. 


rina potrwać musi 2 miesiące. W 
związku z tem Gziczerin wyjeżdza w 
dn. 26. bm. do Frankfurtu nad Me- 


Moskwa 25. lipca. (Fel. G. P.) Lotnik 
Pawłow, dokonywując na lotnisku mo- 


skiewskiem lotów figurowych na awio- y A linie zalezy się kilki 
netce, spadł o 20 3 » publiczności 5 GEN. NOBILE ZADOWOLONY... i + osi, RA M zo 
Ba yI Z Gen. Nobile popijając w bczpiccznem miejscu herbate z rumem: „Zrzuciłem dni i odbędzie tun szereg konlerencyj 
i poniósł śmierć na miejscu. Aparat zo- zwyclęski masz sztandar, sam życie uratowałem, to chyba dostateczny ckwi- n charakterze politycznymi. 

stał strzaskany 4  waleut za tych kilka osób, które eskapade enłą przypłaciły życiem..." j m——y—— 


. 
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alarmu awdit. 


NAD GRANICĄ LITEWSKA NIE ODBYWAJĄ SIĘ OBECNIE ŻADNE MANEWRY POLSKIE. — POLSKA WNIE- 
SIE PROTEST DO LIGI NAR, PRZECIW GWAŁTOM SZAULISÓW. 

(Telefonem od naszego korespondenta). 

W | Litewskiem, gdzie Waldemaras miał | Wil.“ zapowiada ukazanie się jeszcze 


Warszawa, 25. lipca. (ps) 
związku z doniesieniami prasy o wy- 
stąnienin premiera litewskiego Walde- 
marasa do sekretarjatu generalnego Li- 
gi Narodów w sprawie rzakomych ma- 
newrów wojsk połskich na _ Wileń- 
szczyżnie, dowiadujemy się ze źródła 
najbardziej wiarygodnego i dobrze po- 
informowanago, że żadne manewry, 
jak ło już donosilifny, nie są obecnie 
przewidziane, natomiast we wrześniu 
odbędą się normalne ćwiczenia woj- 
skowe, które corocznie po ukdńczo- 
nych żniwach odbywają poszczególne 
oddziały w miejscach swego postoju, 
w różnych częściąch kraju. 

Wobec tego, ostatnią nota litewska 
musi być traktowana jako jeszcze je- 
den jaskrawy przykład taktyki insynu- 
acji wojennych, uprawianej pod adre- 
sem Polski stale przez rząd litewski, co 
jest tem charakterystycznie'sze, że jed- 
nocześmie Litwa odrzuca propozycje 
polskie o zawarcie paktn o nieagresji. 


PROPOZYCJA PODJĘCIA ROKOWAŃ. 

Kowno, 20. lipca. (Tel. G. P.) Dzi- 
xiaj rząd litewski wystosował do rządu 
polskiego notę, proponnującą zwołanie 
konferencji polsko-litewskiej na 15—20 
siarpnia. 


WALDEMARAS KNEBLUJE OPO- 
ZYCGJĘ. 

Kowno, 25. lipca. (Tel. G. P) Rząd 
liiewski wydał dalsze zarządzenia, 
zmierzające do całkowitego skrępowa- 
mia działalności partyj opozycyjnych, 
zwłaszcza zaś socjalistów. Wszystkie 
orgamizacje socjalistyczne na terenie 
Litwy zostały rozwiązane. 


POLKA, OFIARA LITEWSKICH KA- 
TÓW NO SAMOBÓJSTWO. 

Wilno, 25. lipca. (Tel. G. P.) „Dzien- 
nik i g donosi x litewskiego o- 
hozu koncentracyjnego w Wormiach o 
semobóżałwie przez powieszenie się 
20-letmiej Adeli Winkówny, klóra przed 
kilku tygodniami została areszlowana 
przez władze litewskie pod zarzutem 
szpiegostwa na rzecz Polski. Samobój 
stwo nastąpiło na tle rezstrojn nerwo- 
wego, wywołanego prześladowaniem 
władz litewskich. W tymże samym o- 


bozic w Wormiach zmarł więzień pol- | 


ski Kwinkiewicz. Stosunek władz l- 
tewiskich do więźniów zebranych w o- 
bozie koncentracyjnym uręga wszelkim 
opisom. 


WALDEMARAS ZACZĄŁ JAKO NIE 
MIECKI WYWIADOWOA! 


Wilno, 25. lipca. (Tel. G. P) Były 


charge d‘ affaires poselstwa ukraiń: 
skiego w Berlinie Emil Koziej wyste- 


puje z dalszemi rewelacjami, dotyczą- 
cemi działalności Waldemarasa w Ber- 
linie w r. 1918. Tym razem Koziej pu- 
blikuje szereg wowelacyj w „Kurjerze 
"Wileńskim. Ujawnia on nieznany do- 
tąd fakt, że Waldemaras w Berlinie za 
ozął swoją karjerę polityczną jaka 
fnnkcjonarjuez przy t. zw. „Nachrichten 
steile" przy pruskiem min. wojny. 
Pozatem zarzuca  Waldemarasowi 
'burdza dwuznaczną rolę w dobie ro- 
kowań o traktat pokojowy w Brześciu 


| 


wpływać na stanowisko delegacji ukraiń | 


skiej w sposób podyktowany mu przez | 


oficjalne SPA niemieckie. „Kurjer l 


„Ta trzecia strona“ 


w zatargu polsko-litewskim. 


ZDANIEM „LIETUWOS AIDAS“, SĄ NIĄ ANGLJA I FRANCJA. — PISMO 
LITEWSKIE POWINNO JEDNAK RACZEJ NAPISAĆ: NIEMCY I SOWJETY. 


Kowno, 25. lipea. (Tel. G, P.). Or- 


gun rządowy „Lieluwos Aidas' oma- 
wia rolę trzeciej strony w 1dkowa- 
niach polsko-lilewskich. Ta trzecia 
strona — pisze dziennik — posiada 


nadzwyczajne znaczenie i od niej tyl- 
ko prawie zależy, czy pomiędzy Li- 
twą a Polską dojdzie do porozumienia. 
Dotycheazas ta trzecią strona, tł. An- 
glja i Francja porozumienie takie ra- 
czej utrwdniaiy. „Ljetwuwos Aidas“ ża- 
znacza dalej, że prasu rządowa angiel- 
ska i francuska przy omawianiu sporu 
polistko-Mtowiskiego okazały Lyle igno- 
rancji i braku objcktywności, że gdy- 
hy mężowie stanu w iym samym duchu 
prowadzili akcję  pośredniczącą, 
wywaołają uiebezpieczeństwo kałastra- 


lu | 


fy. Litwa jest gotowa — visze dalej 


szeregu artykułów Kozieja, charaktery- 
zujących dynlomacje Waldemarasa. 


‘w 


„Ljeluwos Aidas“ — nawiązać z Pol- 
Ską stopniowe stosnnki — o ile prawa 
Litwy do Wima będą ustalone (!), Na- 
ciskiem na Litwę i grożbami, zwróco- 
nemi do rządu litewskiego nie osiągnie 
się jednak niczego. Dyplomacja angiel- 
gka 1 frameuska powiuny poszukać for- 
muły możliwej do przyjęcia dla obu 
strom. 


Dziennik opozycyjny „Rytas“ prze- 


| strzega rząd Waldemarasa przed prze- 


Gsniamiem pomocy Sowjetów na wypa- 
dek zbrojnego konfliktu Połski z Li- 
twą, albowiom  wewnę!rzao-poliiyiezna 
sytuacja w Rosii zaostnzona została o- 
slatnio jeszeze bardziej wskutek kry- 
zysu zbożowego tak dalece, że Moskwa 
nie jest zdolna do jakiejkolwiek ze- 
waętizmo-politycznj akcii, 


Liwini przestwają wojska KU granicy 


W OBAWIE PRZED... ZJAZDEM LEGJONISTÓW. 


Warszawa, 25. lipca. (Tel. G. P. 
„Kuejer Poranny" 
polsko-litewskiego, że zamważono po- 

dejrzane ruchy wojsk litewskich, prze- | 


snwanych z garnizonów w Kownie. 


Szawlach, Kłajpedzie, Marjampolu i 


donos! z pograniczu | Katwarji w kierunku granicy polskiej. 
| Przesunięcia te npowodowane zostaly 


rzekomo obawą z powodu keomgremn Le- 


| gfonistów w Wilnie. 
OEBORACETETWOYWE PEER a —, a FAKE 


Stabilizacja i pragmatyka 


urzędników państwowych 
ZBIEGNIE SIĘ Z OBCHODEM 10 LECIA ODZYSKĄNIA NIEPODLEGŁOŚCI. 


Telefonem ad naszego korespondenta.) 


Warszawa, 20 lipca. ps. 


Jubiłensz 10-Iecia Państwa Polskiego, 


przypa- 


dający na dsień 11. listopada br. będzie dia rządu okazją do ostateczmej 
stabilizacji urzędników państwowych, regulacji ioh uposażeń i emerytur, oraz 


nadania praymatyk służbowych. 


Jak się dowiadujemy, rząd we wszystkich resortach podjął pracę zmierza- 
jącą do uregulowania stosunków służbowych. Mają być wśdane osobne u- 
stawy dla sędziów, kolejarzy, pocztowców, nauczycieli itd. 


many personalne W dziede gen. 


GEN. KWAŚNIEWSKI PIERWSZYM ZASTĘPCĄ SZEFA SZTABU, 


RACKI 

Warszawa 20. lipca. (Tel. G. P.) W 
Sztabie Generalnym zajdą — jak się dy- 
wiadujemy — w najbliższym czasie zna- 
czne przesunięcia personalne. Pierwszym 
zastępcą szefa Szłabu Gen. ma miejsce 
gen. brygady Kutrzeby zoslanie gen. St. 
Kwaśniewski. natomiast gen Rutrzeba za- 
słanie komendantem Wyższej Szkoly 
Wojsk. Również będzie restytuowane sta- 
nowisko II. zastępcy Szefa Szt. Gen., z 
którem połączony będzie urząd general- 


nego sekretarza Komitetu Obrony Pań- | 


stwa. Stanowisko to obejmie prawdopo- 
dobnie pułk. Bronisław Pieracki, który 


PULK. PIE- 


DRUGIM. 
w razie powrotu do czynnej służby woj- 
skowej złożyłby mandat. 


CAE a EEN | 
SOWIECKA „SPARTĄKJADA” ANTY- 
BURŻUJSKA. 

Moskwa, 26. lipca. (Tel. (4. P.. Russ- 
press“ donosi, że w dniu 1. sierpnia br. 
rozpoczyna się w Moskwie pierwsza 
„spartakjada” sportowa, klóra ma być 
sowjecką demonstracją sportową prze- 
ciwko „burżnazyjnemu sporławi” į am- 


ztardamskiej climjadzie sportowej, W 
której Sowjety nie biorą udziału. 


| | KONKURS LETNI 
„GAZETY PORANNEJ“ 


KUPON Nr. 17. 


30 TOPIELCÓW WYŁOWIONO POD 
WARSZAWĄ. 

(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa 25, lipca. (ps) W czasie o- 
słatnich upałów wyłowiono pod Warsza- 
wą z Wisły 30 trupów. Większa ich część 
nadpłynęła z góry rzeki lak, że 20 trupów 
nie pochodzi z Warszawy. Zbyt rzadkie 
posterunki policji wednej są przyczyną, 
że ciała utopionych przeważnie dopływa- 
ja aż do Warszawy. Obecnie do Kómisa- 
rjatu wodnego policji zgłasza się wiele o- 
sób z prowincji, aby rozpoznać wśród 
trupów zaginionych członków swych ro- 
dzin. i 


za 2. 
WPAJANIE NIENAWIŚCI NARODO- 
WEJ W SZKOLE NIEM, 

Berlin, 25. lipca. (Tel. Q. P.). „Vor- 
wärts“ wylstępułe osiro przeciwko u- 
prawianej w szkoluictwie niem. na 
pograniczu wschodniem propagandzie 
nienawiści w Słosunku do Polski i 
Francji. Dziennik przytacza szereg 
wierszyków w czytankach mzkolnych, 
pełnych obslfywych i nienawistnych 
almsji pod adresem Polski, Wierszy- 
ków tych uczyć się muszą na pamięć 
również polskie dzieci, 

—— 
NAGŁY WYBUCH EPIDEMII 
PODCZAS WYGIECZKI, 

Berlin, 25, lipca. (Tel. G. P). Tu- 
iejszy klub turystyczny urządził wy- 
cięczkę parostatkiem po Renie. W cza- 
sie wycieczki zachorowało kilka osób. 
| Gdy jednak liczba  obłożnie chorych 

dosięgła 20, zaprzestano dalszej podró- 
ży. Mimo lokanskiej pomocy 10 osób 


zmarło wśród  paratyfoidalnych obja- 
wów. Przyczyną zachorowania było 


| prawdopodobnie zatrucie rybami. 
L 
KATASTROFA POCIAGU WOJSKO- 
WEGO. 

Orawa 25. lipca. (Tel. G. P.) Pociąg 
lowarowy zderzył się z pociągiem specjal- 
nym przewożącym wojsko, wracające z 
manewrów. Trzech żołnierzy kanadyj- 
skich zostało zabitych, kilku odniosła 
! rany. Wiele koni zostało zmiażdżonych. 


úim 
| UKŁAD O TANGER PODPISANY. 

Paryż 25, lipca. (Tel. G. P) Dziś pod- 
pisano tu parafowany w dniu 17 bm, u 
kład w sprawie Tangeru. 

———: 
BANKI ANG. NIE PRZYJMUJĄ WEKSLI 
SOWIECKICH. 

Moskwa 25. lipca. (Tol. G. P) Poważne 
| zaniepokojenie wywołały tutaj informacje 
z Londynu o kategorycznych odmowach 
ze strony banków dyskonta weksli so- 
wjeckich. Odmowa nastąpiła także ze 
strony banków, które doniedawna jeszcze 
gotowe były dać Sowjełom kredyty gwa- 
rancyjne. Slanowisko to sfery komuni- 
styczne przypisują naciskowi kapiiułu 
przemysłowego, zmierzającego do zupeł- 
nego bojkotu Sowjetów. 

ŁOTWA SROGO KARZE SZPIEGÓW. 

Ryga 25. lipca. (Tel. G. P) Zakończył 
się tutaj wielki proces przeciwko organi- 
zacji szpiegowskiej wśród łotewskiej 
straży granicznej. Z 25 oskarżonych 4 
skazanych zostało na śmierć przcz powle. 
szenie, 13 na kary długołetniego wiezie- 
| nia, 8 osób zwolniono. 

z zz 
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A Więc dzis „NADEWNO 


Kubala i Idzikowski zaczynają swój lot? 


WRAZ Z NIMI WYRUSZA CZTERY AEROPLANY FRANCUSKIE. 


Warszawa, 2% lipca (Tel. G. P.). 
Donoszą z Paryża, że lotnicy polscy 


i 


mjr. Kubala i Idzikowski rozpocząć | 


maja lot przez Atlantyk z Le Bour- 
get do New Jorku w czwartek 26 lip- 
ca o godz. 3-ciej nad ranem. 

Jak sie okazuje przyczyną opóź- 
nienia lotu polskiego było przede- 
wiszystkiem to, że po ostatnim prób- 
nym locie, fabryka zdecydowała się 
na dokonanie kilku przeróbek w a- 
paracie. Poprawki te zostały ukoń- 
czone dopiero w poniedzialek. 

W kołach lotniczych francuskich 
panuje wiełkie podniecenie. ponie- 


i 


waż lot mjr. Paris stał się sygnałem | 


rozpoczęcia wielkiego wyścigu lotni- 
czego przez Atlantyk. W  najbliż- 
szych dniach mają wystartować da 
lotu przez Atlantyk: 

1) Mjr. Kubala i Idzikowski na 
aeroplanie „Marszałek Piłsudski”. 

2) Kpt. Coudouret i hr. M. Nesle 
na aeroplanie „La France". 


3) Mjr. Paris, który na Azorach 
POTES och === 
| ono Ema "| E 


POLSKO - CZESKA KONFERENCJA 
PRASOWA O ZNACZENIU TRAKTATÓW 


POKOJOWYCH. 
(Felefonem od ' as'eto korosvondonia.. 
Warszawa 20. lipca. (ps.)  Komilet 
polski porozumienia prasowego polsko- 


czechosłowackiego odbył w dniach od 20. 


do 23. bm. konferencję w Luchaczowi- 
each, na której powzięto szereg rezolucji 


i uchwał. Część ich posiada charakter po- 
lityczny. 

Jedna z rezolucji wyraża gotowość 
współpracy w przedsięwzięciach kultu- 
ralnych, artystycznych i sportowych. 

Dalsza opiewa, że konferencja stwier- 
dza, iż podstawą ogólnej konsolidacji i 
rozwoju gospodarczego oraz kulturalnego 
jest pokój oparty na istniejących trak- 
tatach międzynarodowych. Prasa ohu kra 
łów służy wielkiej idei pokoju, dażąc do 
jego ugruntowania, a stojąc ua Straży 
nienaruszalności traktatów międzynaro- 


dowych przyczyni się do ugruntowania , 


pokoju Świalowego. 

—0©-— 
PRZERZEDZAJĄ SIĘ SZEREGI KO- 
MUNISTÓW FRANCUSKICH. 

Paryż, 25. lipca, (Teb Gr. P.Y „Ma. 
Un” publikuje statystykę skławlu Iran- 
cuskiej pantji komunislycznej. (W po- 


czątkach 1924 r. partja liczyła 68.00 
czlonków, w r. 1925 88 tys., w r. 1926 


75 lys. L wu. LIEZ ko Da 000. 
JAPONJA NIE PRZYJMIE WYPOWIE- 
DZENIA TRAKTATU CHIŃSKIEGO. 

Tokia, 25. lipca. (Tel. GP) Rząd 
japoński zawiadomił przedziawicieli 
Anglji, Francji, Słanów Zj i Włoch, że 
Japonja nie może się zgodzić na wy- 
mówienie traktatu chińskiego z roku 
1896, ani nawel na rewizję tego trak 
lalu, dopóki nota o wypowiedzeniu nie 
zostamie cofnięta. 


fr. Gustaw Erushnaiski 


Stomatolog dentysta 
ord. w chor. jamy ustnej i zębów w mie- 
siącu lipcu i merpniu jak poprzednio. 
Lwów, Halicka 19/11 p. 


5850-2 


przerwał lot, ale ma znowu po wy- | 
mianie motoru wyslarłować. | 

1) Dieudónne Cortes, który ma | 
lecieć tą sama drogą co „Bremen“, | 


5) M. Drouhin i R. Cousinet. 

W kołach lotniczych paryskich 
największe nadzieje przykladają do 
zanierzoucgo lolu kpl.Coudoureta. 


Nowy Zeppelin podejmie lot 


z Friedrichsh: fən do Amervki. 


KIEROWAĆ NIM BEDZIE 


Berlin 25. lipca. (Tel. G P.) Nowowy- 
budowany w Friedrichshafen 
powietrzny „Hrabia Zeppelin“ 
według ostatnich dyspozycji 
etwa portu pierwszy lol próbny 


krążownik 
odhędzie, | 
kierowni- 
Wela 4 
czątkach sierpnia. O ile do tego czasu 
uda się wyprodukować wystarczającą 
ilość nowego gazu, który po raz pierwszy 
zostanie zastosowany do napełniania ste- 


Gzy p. Prez. Mościcki I Marsz. Piłsudski 


ZNOWU DR. ECKENER. 


Krażownik odleci do 
Ameryki. Przedstawiciel miv, marynarki 
Stanów Zj. oraz komendant „Los Ange- 


los“ odwiedzili Friedrichshafen, 


rowców. wprost 


celem 
technicznych wi- 
w Lakekurst. 

będzie dr. 


omówienia 
drugiego Zeppelina 
Nowym statkiem 


szczegółów 
zyty 
dowodzić 


Eckener. Dotychczas zwiedziło hangary 
przeszło 20 tys. osób. 


. FIASKO 


locarneńskie zabezpieczono pokój 
nad Renem, należałoby i teraz zna- 
leść formule gwarantującą pokój 
nad Dunajem. 

Praga 25 lipca (Tel. G. P.). „Na- 
rodni Listy“ w zwiazku z manife- 
stacjami wiedeńskicemi stwierdzają, 
że manilestacje zjednoczeniowe gro- 
ża zburzeniem pokoju europejskie- 
go. Dziś należy temu zawczasu prze- 
ciwdzialać. 

—0— 

STRAJKU JEDNODNIO- 


| WEGO W KOPALNIACH GÓRN. 


mają płacić w Warszawie podatek mieszkaniowy? 


TAKA ZAWIŁĄ KWESTJĘ ROZSTRZĄSAJĄ OJCOWIE M. WARSZAWY. 
(Telefonem od naszego korespondenta] 


Warszawa, 25. lipca. (ps. Na po- | 
siedzeniu komisji reklamacyjne; miej- | 
skiego wydziału linansowego zapano- 
wała wczoraj konsternascja,  Wyłoniba 
się kwestja zasadnicza, czy najwyźżsi 
tostojnicy pańsiwa Prezydent Rzeczy- 
pospolitej i Marszałek Pilsudski winni 
płacić podatek mieszkaniowy od apar- 
tamentów, stanowiących mieszkanie 


prywatne, Jak wiadomo, apartamenty 

reprezentacyjne wolne są od wiszcłkich 
poławków. Nie są jednak takiemi loku- 
le ściśle osobiste, Nod tem pylaniem 
zasikenawiała się komisja, która jednak- 
że nie doszła do aglatecznych wnio- 
wode czCgo. Sfuuwę 
prawnemu. 


AMICA przekazała 


radcy 


Rosyjski „książę - generał“ 
w pow. Kutnowskim. 
AGITOWAŁ NA RZECZ MONARCHISTÓW ROSYJSKICH. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 25. lipca. (fet. Polcja | 
deswiedziała się, że w Kutnowskiem | 
kręcą się jacyś ludzie, któszy podają | 
się za książąt lub generałów rosyj- | 
skich i agitują między ludnością na | 
rzecz wskrzegzewia monarchii w Rosji, | 
Zarządzono dochodzenia i aresztowa- | 


no niakiego Aleksę Bielogowa, Du lu 


był owym „księciem i generałem” w 
jednej osobie,  Biologowa. przewiczialo 
de Warszzwy. Śledztwo ma ni rew 


badanie, czy Bielegaw dzialeł na wiet 
ana tqkes wa icz nadeżał 14 
organizacji emigrantów rosyjekich. 


Jaki j5 


Ex kronprinz Bawarji przeciw 


„Wśc bsXim 


Prus kom”. 


BAWARIA OSTRO PROTESTUJE PRZECIW DYKTATURZE BERLINA. 


Monachjum, 25. lipca. (tel. GP o! 
Dzienniki socjalistyczne w Bawarii | 
przylaczają najjaskrawsze uslępy prze j 
mówienia b. następcy Ironn Rmprechta. 
Oświadczył on, że Dawarczycy muszą | 
się bronić przeciwko wrogiej kulturze | 


i postępowi unifikacji Rzeszy i nigdy 
mie powinni zgodzić się na to, żeby 
sprawy bawarskie były rozstrzygane 
przez dyktaturę Berlina. Należy wyklu- 
czyć wszelką interwencje wścibekich 
Prusaków, 


0 formułę gwarantującą 


„Bokój nod 

Paryż 25 lipca (Tel. G. P.). 
Nouvelle" oświadcza, że byłoby 
dzieciństwem oddawanie się złudze- 
niu, jakoby można przekonać Au- 
strjaków, że z uszanowania dla 
Traktatu Wersalskiego nie mają być 
czlonkami ojczyzny uiemieckiej. 


Dunajem“. 


slr? | Dziennik daje wyraz przekonaniu, ) 


że akeja anschlusowa byłaby po- 
czątkiem wielkiego przesilenia eu- 
ropejskiego, które należy przy naj- 
mniej na jakiś czas zażegnać. Ini- 
cjatywę w tej sprawie podjąć winna 
Francja. Podobnie jak przez uklady 


ŚLASKA. 

Katowice, 25 lipca (Tel. G. P.). 
Proklamowany na dziś jednodnio- 
wy: strajk demonstracyjny górników 
węglowych trzech Zagłębi wypadl 
va Górnym Śląsku slabo. Na 52 ko- 
pali węglowych w całości strajko- 
wała tylko jedna, a 7 częściowo. Na 
82.800 robotników, strajkowało tylko 
5600. czyli 6.8 proc. Natomiast w Za- 
głębin  Dabrowskzen  strajkowało 
70 proc. robotników. 

R o 
ZAKAZ DOWOZU ŚWIŃ DO AUSTRJI 
Z KILKU POWIATÓW MALOPOLSKI. 

Wiedeń 25. lipca. (Tel. G. P) Dziś wy- 
dano rozporządzenie, zakazujące dowozu 
świń da Wiednia z powiatów: Mościska, 
Mielec. Horodenka. Brzesko. 
Lublin i Poznań. Zakaz len nastąpił z po- 


Przeworsk. 


wodu panującej w tych powiałach za- 
razy. 
N. Fr. Presse” stwierdza, że Czecho- 


słowacja już w ub, tygodniu wydała zakaz 
dowozu nieregaeizny z wyżej wymienio- 
nych powiatów. Zakaz zostat wydany je- 
dynie ze względów czysto wełerynaryj- 
nych (21.1 nie sloji w związku z rokowa- 
niami co do ograniczenia dowozu niero- 
gacizny z Polski do Austrji, 
KATASTROFA ULICZNA W BERLINIE. 

Berlin 25. lipca. (Tel. GP) Na jed- 
nej z najruchliwszych ulic we wschodniej 
części Berlina zderzyły się dwa wagony 
tramwajowe, 12 osób odniosło ciężkie 
rany. 

—— 

TELEFUNLSTKI ZASYPANE GRUZEM. 

Bealin, 25 lipca. (Tel. G. P) W Wel- 
urarskiej centrali telefonicznej zawalił 
sutil. grzebiąc telefonistki, oraz u- 
rzędników. Jeden z wrzętników poniósi 
śmierć, trzy telefonistki odniosły cięż 


sie 


kie obrażenia. 


——P—— 
BALDWIN PRZECIW CŁOM OCHRON- 
NYM. 

Londyn 2t. lipca. (Fel. G. P} Baldwin 
przyjął delegacje konserwatywnych po~ 
którzy przedstawili mu życzenie, a- 
hy rząd przyznał angielskiemu przemy- 
słowi stalowemu skuteczną ochronę echa. 
Baldwin odmówił i oswiadczył, że przed 
wyborami nie może być mowy o wpro- 
wadzaniu żadnych ceł. Jak słychać, przy 
wyborach kwestja tych cef będzie jednym 
z głównych postulatów partji konserwaty- 


słów. 


wnej w kampanji wyborczej. 
—0 
ZNOWU ZAMACH W MEKSYKU. 
Wiedeń, 25. lipen. «Tel. G. Po Dzien 
niki doneszą z Meksyku o krążacvch 
lam pogloskach, jakoby został popel- 
niony zamach rewolwerowy na Pori- 
neza, w przebiegu którego minister Po- 
ronez zoslał poważnie raniony. 
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o fatalnej wyprawie Nobilego. 


PROTEST PRZECIWKO ANTYWŁOSKIM WYSTARIENIOM PRASY ZAGRANICZNEJ. 
ZOSTANIE WSZ CZĘTE PO ZAKONCZENIU AKCJIRATOWNECZEJ, 


Regm; 486. |. re. ki. Ag. 
S'ufanegu doneei, że Da pegicdzen'u 
Rady nun. Mussolini zaznaczył m. l, 
iż w dziedzinie polityki wowagilrznej 
dwa wek: e wypadki poruszyły «sty 
ny red Wsprniały lot Ferrerim 

i del Preta eń” duma Włochy, nu- 
lomiasl tragiczne zakchczenie ekspedy- 
ci polarnej zostulu globeko i bolenie 
udczułe przze naród widzami, Przed Wy- 
duwariem usiatecznych należy 
zaczekać na chiiog dramatu, Na razie 
moża protestować przeciwko 
miętniyki:n wypicpzkom o  aatywio- 
skim cherakierza przeciwko oryamizato. 


j Ty 


s] 


sadów 


jedynie 


rom nieswcosnej wyprawy. Dopiero po 
zakończeniu peszukiwań celem odna- 
lezienia Grugej urupy rezuiików, maail- 


jec bedzie normalne obiektywne ba- 
danie poszczegó'nych fez wyprawy 0- 
raz akcji rałowniczej w tej wielkiej tra- 
Bu- 
tnydzia 
ów. własio 

są ab» 


gedji, która peruszyła cały świat. 
mr 


pinding E 


zooch 


danie tego 
wo Wiis: 
e Jane prz 
surńelna i okrażając oii w bym 
ki; JOWAW Jh A CZNICRKOJĘ 
wiek suruny, lo winny ane być natych- 
miąs| odraicone. 


DWM ZOT 


ETZENA 


AAS TY 


GEN. NOBILE W DRODZE DO 


WROCE. 
Wiedeń, 25 lywa. Tel G. Po Wo 
dług donićsień z Kovonbaei, okres „(AL 


WEED RESNIE W" Ea, SOPATY KĘ 

WYJAZD FOLSKICH DELEGATÓW 

NA OLIMPIADĘ. 
Warszawa, 2 ŚP LĄ 


IRS 
le 


li l 
bernykim «puścił sto- 
przeds wwac.eli oficjalnych, 
włkwących sie na lgrzyska. (Olimpiiskie 
w Amsterdamie, gen. Rupert 
rządu Jap szewicz, podpułk, 
maki: poon 
NIEPEWNY LOS PAKTU KELLOGA 
W STANACH ZJ. 

Londyn, 20. liwa Fel, GP. „Dai. 
y Tal" denos. Że w amer, senucie 
rozegra sie gwałtowna walka pomiedzy 
zwolennikami i przeciwnikami paktu 
Kelloga. wst między repubhikananmit, 


DOCIĄBICTH 
SAEN 


AUIMISANZ 


trye, 


mającymi Skromna Wiekszość w sona- 
«e, znudlją se  przoeiwiucy Marlu, 
tak, ze razem z demokiiami mogliby 


pakt odrzacić. 
a z 
Z RYNKU NAFTOWEGO. 
Borysław, 25. bpe. (Fol G. Po Cena 
karielowa mark, borysławskiej 195 dol. 
za MOTO kg. dlix wszystkich ralinerji 
z wyjątkiem płacących o 4 punkt wie- 
cej. W szybie „Słateland NIN” free 
mier) dowiercono ostatnio stunoczyn- 
nej produkcji e 7 cyslern ropy na 
dobę w głębokości 1540 mir. w rurach 
6: calowych. Sp. Ake. Pionier już się u- 
konstykuowała z dyr. Piłatem | dyr. Ha 
ską na czele. Kapital zakładowy 15 mil. 
i BOMIGEZ raliania w Jasio "e 
szła w skład „Piomiera”, przelo — jak 
mówia — wystapiła lem samem z kur 
lelu. Geny udziałów brutto w Mrażnicy 
Horodtszeze' zwvzkulą. 


akol 
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ta di Milano", majacy na pokładzie ge- 
nerała Nebile I jego lowarzyszy, oraz 
ukręt „Castle” przybył du Narwick. W 
Narwicku Włosi przesiedli się do przy- 
gołowanych čla nich wagonów sypial- 
nych, udając się w podróż do Włoch. 


JESZCZE SZUKAJĄ AMUNDSENA. 


Paryż, 25. lipca. (Fel. (+ P.) Agen- 
«ja Havasą donosi z Moskwy, że dla- 
mazz lodów „Sedov“, znajdujący się 0- 


beenie na wodach arktycznych | pasia- 


dający neoplan, ini. przeprowadzić w | 
okolicy Gap Flora (Ziemia Vraneiszka 
Józefa porenkiwania grupy Amundse- 


— ŚLEDATWO 
na i Alegsandriego, klórzy -- jak przy- 
puszczają — tam się znajdują. 


AMUNDSEN JESZCZE ŻYJE? 

Moskwa, 25. lipca. (Tel. (t. P.) Ro- 
syjski komilet ratunkowy  ckrpadycji 
polarnej otrzymał od rządu włoskiego 
prośbę o kontynuowanie poszukiwań 


| grupy Alessandri Rząd włoski wyśle w 


iym celu dwa kydropłany. Iednucześnic 
ma być zorganizowana nowa ekspedy' 


, cja dla odnalezienia Amundsena, o któ: 
| rym sądzą w tutejszych kolach nauko- 


wych, iż możliwe że żyje dotąd, zabrał 
bowiem ze subą większe zapasy żyw- 


| NOŚCI. 


| ow 


Anglia jeszcze raz upomina Litwę. 


TO SAMO ZROBIĄ PRZEDSTA WICIĘLE FRANCJI I NIEMIEC. 


Londyn 25. lipca, (Tel. G. PA Rouler ! 
donosi, że Chamherlzin oświadczył w iz- 
bie , že poset angiciski w Rydze o. 
trzymał ivskukeie, aby podkreślii z na- 
ciskiem wobec Mzewskiego ministerstwa | 
spraw zagr., że pożadanem jest wprowa- | 


(CH) 


dzenie w życie zalecenie Rady Ligi Na- 
rodów w sprawie konfliktu z Polską. 
Ag. Kemera Gowiaduje się, śe podobne 
przedzłuwier la maja uczynić przedstawi. 
ciele Fiadacji i Niemiec. 


Sowiecki generał w Kownie. 


BADA RZEKOME PRZYGOTOWANIA DO „NAPADU 


Bertin 25 lipca (Tel. G. P.). „Voss. 
Zeitung” z Kowna donosi, że przy- 
byl lam niespodzianie general zrmji 
ceata EJ Sudakow, pełniący obo- 
wiazkj atlaches wojskowego wiv- 
<lze. 
lychmiast konferencję z litewskim 
ministrem spraw wojskowych, Dau- | 
kautausem | 

We srode Sudakow udać się mial i 
ba granicę polsko-tilowską celem are- 
kognoskowania tam ruchów polskich. 


W kownie odbył Sudakow na- | 


Równocześnie Litwa  nicspostrzeżenie 
wzniacnia swe siły wojskowe na pogra- 
niczu. Przyjazd Sudakowa do Kowna I 
ma być rzekomo dowodem go € , 


POLSKIEGO". 

jenia panującego w kołach sewjeckich 
w związku z zapowiedzianejmi ma- 
newraini połskiemi na Wileńszczyźnie, 


DZIENNIK BERLIŃSKI O STANOWISKU 
WALDLEMARASA. 
Berlin 25. lipca. (Tel. G. P.) „Berl 


Tageblatt 
donai. że 


w korespondencji z V'arszawy 
Mis W no- 
swe Zada wvuciegowania przez Ligę 
Narodow, e.qanew przewidzianych w re- 
zomen denowstacj, warszawskie kota po- 
iuormowone wyciągają wiosek, iż zre- 
zyknówił on z prawadzesia dalszych ro- 
Łowan. 


« igkiu 12 Aku or 


Pi 


Periam obawa o k p ls s Prg Wochzdnich. 


OBURZENIE NIEM. NARODOWCÓW 


Z POWODU GUWOŁANIA MANE- 


WRÓW. 


Berlin, 
MEZELgOL$ 
ie e chry 


(JT 


a TU 


[ho IE „TĘ 
wakauje m kijstra 
z powadu edwolatwu za- | 
powiedzianych na jusiuńn ówiczeń floty | 


25, Mia. 


Reichswehry nu wybrzeżu baltyckiem, | 
kłudąc nucisk nu znaczenie polilyczene, 

jakie rzekomo  posaduć maa | 
czne éwiesoia jesienne polskich od- | 
dzialów wojskowych i 


i To- 
POPI 


13000 kigr. 


| 


na okzmarze wi- | 


jeńekiza i pomorskim (7). „LoLcil Aw- 
zega zarzuca, Że M Się na 
względy vszczednościowo jest tylko 
pozorem, za którym krvie się prawo- 
podobnie zamiar zudebióneyrawania 
przed światem pacyfistycznych tenden- 
ci niemieekich, na których Niemcy 
zawsze tylko źle wychodziły (0). 


sacharyny 


w bloku betonowym., 


WINNA FIRMA ZAPŁACI 


Katowice 2a. lipen, (Vel. wł) Onesdaj 
nadszedł do katowice z Opoia od firmy 
Lall wagon boków betonowych z prze- 


znaczeniem du powucj firmy budowla- 


nej w krakowie, Urzednicy celni w Kato- 


witach przy badaniu wagonu zaziwiżyli, 
Że bloki (e nie su równe i sdy w coln | 
kontroli rozbili jeden biok, znałcżii w 


MILION ZŁOTYCH KARY. 


środku ogromna ość sacharyny. Po zba- 
duuu zawartości innych przesyłek znale- 
ziono w wagonie ogółem 3060 kg. sacha- 


ryty, wurtości przeszła 200.000 zd. Sa- 
chiiynę skonliskowino, Wysokość kary 
jaką przemuylnicy będą niusieli zapłacić 


nun Fzecz sharhu. wynosi skolo (080.090 


24. 


| 
| 
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noci aa 


Gdynia- portem maślanym 
Lwów, 26. lipca. 
Puństowy! Instytut Hkistporiowy przy 
Min. Przemysłu i Handlu podaje do wia 
doiności iż tangporiy masla przezna- 
czone do chspomiu należy kierować nie 
przez Gdańsk, a przez Gdynie. Pow 
gdyński posiadą buwiem gspecjałne u- 
rządzenia, dla przetrzymywania masła, 
których brak w Gdańsku. 
ea Hoy 


„Spis inwentarza”. 


Nowy Jork, w lipcu. 

W pismach nowojorskich czy- 
lamy, że po śmierci I, G, Meyera spad- 
kobiercy postanowili spisać inwentarz 
mieszkania zmarłego, a chcące uniknąć 
sporów, do czynności lej zaprosili „la- 
chowca”. 

„Fachowiec zabrał się natych- 
Miast do roboty, przygotował papier i 
atramcl, co widząc spadkobiercy, 


GG, 
(CZE 


pu- 


zostawili go samego, zapowiadając po- 
wrót za kifka godzin. 


lowróciyszy, z przerażeniem zv- 
baczyli „fachowca“ rozciągniętego na 
dywanie. Obok, lezala kanika papieru z” 
inwcontąrzem, na której wypisane było 
jedno zdanie: 


i) Trzy butelki kminkówki. 


avaamasi 

Żaiłądki sędziów a wyrok 
a Lwów, 26. lijręą. 
Według ustawy, obowiązującej 
w Ślanach Zj, sędziowie przysięgli 
podczas procesu muszą bem przerwy 
znajdować się w gmachu sądu, spo- 
żywając na imiajscu posiłek i spedza- 


(u), 


jąc noce w przygorowanych  sypial- 
mac. 
Węyjątck uczyniono w jednem z 


maleezych miast, gdzie od trzech dni 
boczył się pwoceg P aoia zabójcy człe- 
rech urzędników pocztowych, Franci- 
szkiwyi Biulaaru W ciągu całego pro- 


-ecsu przysięgli żywiłi sią konserwami 


he wielą z mich zachorowało na nie- 
BUTAWNOŚĆ, 

W sbawie, aby zły slan żolądków 
sędziowskich nie wpłynął na... wyrok, 
przewodniczacy zarządził Z4-godzin- 
ną przerwę w obradach dla podrepero- 
wania żołądków sędziowskich. obiuda- 
mi domowy nii. 


SKLEP FIRMY 


„A LA VILLE DE PARS“ 


GABRYEL STARK 


LWÓW, Pi. MARJACKI 11 


PRZEZ LIPIEC I SIERPIEN 
ZAMKN ETY OD 1-3 GODZ. 
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„GAZETA PORANNA" 


Wyrok w procesie ukraińskich zamachowców na 


yna 
tej ułaskawił 


z dnia 27. lipca 19Ż8, 


skazą 


Myrosż skazany na 7 lat ciężkiego więzienia, Kaczmarski na 
5 lat. Skicki i Sztokało zostali przekazani sądowi zwyczajnemu. 


Lwów, 26. lipca. 
(?) Trwający przez sześć dni sąd 
doraźny, wczoraj doczekał się osta- 
tecznego zakończenia. O godz. 11.30 
nastąpiło 
odczytanie wyroku. 
Już o godz. 10-tej duża sała Sądu 


karnego była przepełniona do ostat- 
niego miejsca. Ławy dziennikarzy 
pełne. Na sali i wśród dziennikarzy 
panuje naprężenie — atmosfera cię- 
żka — w powietrzu zdaje się wisi 
pytanie: zostaną skazani, czy teź 
nie? 


Oskarżeni spokojni, publicz- 
ność zdenerwowana. 


O godz. 10.25 wprowadza policja 
oskarżonych, którzy idą w zwykłym 
porządku: pierwszy Ordyniec, za 
nim Myrosz, później Kaczmarski, 
Płachtyna, Skicki, a w końcu Szto- 
kała. 

Oskarżeni są spokojni, nie widać 
na nich choćby zakłopotania. Spo- 
kojnie rozmawiają między sobą, 
Sztokała jest uśmiechnięly, Myrosz 
i Ordynice 1ozglądają się po sali i 
witają znajomych. 

Na sali utrzymuje porządek po- 
licja pod komendą komisarza Lu- 
kowskiego. Cały pierwszy rząd 
miejsc obsadzili posterunkowi po- 
licji. 

Mija naznaczony przez Lrybunał 
termin ogłoszenia wyroku. Wszyscy 


| 


| wy nie są jeszcze slrzępione, 


się niecierpliwią, naprężenie rośnie 
z każdą upływającą minutą. Na sali 
publiczność prowadzi szeptem dy- 
skusje na temat spodziewanego wy- 
roku. Palrząc na widzów, siedzą- 
cych na sali i porównując ich z o- 
skarżonym:, ma się wrażenie, że to 
publiczność siedzi na ławach oskar- 
żonych, a oskarżeni sa publiczno- 
ścią. Twarze widzów są blade, każdy 
z nich wykazuje zdenerwowanie, 
podczas gdy oskarżeni siedzą spo- 
kojnie, jak gdyby nie zdawali sobie 
sprawy z ważności chwili. Dużo 
hartu wol ckazali e! rałodzień:y, co 
im przyznać trzeba. Mlode ich ner- 
mogli 
zatem dobrze nad sobą panować. 


Welście Trybunału. 


Minuty dłużą się wszystkim, ni- 
czem godziny. Wreszcie o 10.45 
wchodzi Trybunał. Pierwszy prze- 
wodniczący r. Malicki. Oczy wszyst- 
kich zwrócily się w stronę przewo- 
dniczącego Trybunału, wszyscy chcą 
z twarzy r. Mal ckiego wyczytać wy- 


rek. Twarz la jest jednak posagowo 
spokojna. Za przewodniczącym 
wchodzą inni członkowie Trybunału 
i zajmują swe miejsca. Jeszcze je- 
dna dluga minula, wreszcie radca 
Malicki spokojnym głosem odczy- 
tuje wyrok: 


Ogloszenie wyroku. 


Trybunał uznał czterech oskar- 
żonych, a to: Włodzimierza Ordyn- 
ea. Włodzimierza Myrosza, Euge- 
mnjusza Kaczmarskiego, Iwan. Płach- 
tynę winnych zbrodni rabunku z 
bronią w ręku przekroczenia ustawy 
190, 192 i 194 i skazał Włodzimierza 
Ordyńca i Iwama Płachtynę 

na śmierć przez powieszenie. 

Włodzimierza Myrosza na siedm 
lat ciężkiego więzienia, chostrzonego 
co kwartał, 

Eugenj. Kaczmarskiego na 5 lat 
ciężkiego więzienia, ehostrzonego raz 
na kwartał. Poza tem wszyscy 
czterej mają zapłacić koszta sądowe. 

Do kary Eugenjusza Kaczmar- 


skiego i Wlodz. Myrosza wlicza się : 


Wrażenie 


Oskarżeni przyjęli wyrok spokojnie. 
Ondyniec i Płachtyna w chwili odczy- 
tania wyroku pochykdi głowę, po chwili 
jednak wrócili do narmalnej pozycji. Na 


areszt Śledczy od dnia areszłowania 
aż do dnia ogloszenia wyroku. 

Kagenjusz Skicki i Jan Sztokała 
przekazami zostali sądowi zwyczajne” 
mn. Skicki z powodu braku jednomyś|- 
ności a Szlokała z powodu nie udowod- 
mienia mn winy, staną przed sądem 
przysięgłych. 

Wyrok co do. Myrosza i Kaczmar- 
skiego był równioż skazujący, nniknęli 
oni jednak wyroku kary śmierci dlate- 
go, bo w chwili dokonania napadu nie 
mieli nkończonych 21 lat. Egzekncja 
na Ordyńcn i Plachtynie ma nastanić 
do 24 godzin z tem, że według paragr. 
339 pierwszy ma być stracony Płach- 
tyna, 


wyroku. 


pozostalych oskarżonych wyrok nie 
wywarł większego wrażenia, lylko pu 


nerwowem zaciskaniu szczęk u Myro- 


o 


sza można było poznać, że oskarżony 
z całej siły panuje nad sobą. 

Na sali panowała grobowa cisza, 
Przerywanma od czasu do czasn szlo- 


| chem członków rodziny oskarżonych. 
| Siostra Kaczmarskiego, nie mogąc pa- 
| nować nad sobą. głośniej Ikala.” 


Konsternacja na ławie 
obrońców. 


? Wledy wslaje dr Slarosolski i imie- 


Wśród obrońców zapanowała kon- 
słernacja. Nie spodziewali się oni zasą- 
dzającego wyrcku. Dopiero prokurator 
zwrócił wwagę obrońccm, że mogą pro- 
sič Trybunał o podanie prośby o uła- 
skawienie do rąk Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej 


niem obrony prosi Trybunał o wniesie- 

nie prośby o ułaskawienie do Prezy- 

denta Rzeczypospolitej. Trybunał zga- 
| dza się i natychmiast ndają się człon- 
| kowie Trybenału do telefonn. 


Oskażeni żegnają się z sobą. 


W międzyczasie żegmają się między 
sobą oskarżeni. Pozostałych ezterech 
dodała otrchy dwom skazanym na 
śmierć i pociesza ich. Ci nie nie odpo 
'wiadają. Trwa to parę minut. Wreszcie 
na gromki rozkaz komisarza Łuków” 
skiego emróżmia policja salę z publicz- 
ności, inni posterunkowi 
Azaja oskarżonych. 

O godzinie 11.15 było już po wszyst- 
kiem. Po korytarzu sądowym przecha- 
ivali się nerwowo obrońcy oskarżo. 
nych. W międzyczasie zatełefonowano 
do kancelarji Prezydenta Rzeczypospo- 


wyprowa- | 


| elwa 


| litej, P. Prezydent bawi obecnie w Po- 


znaniu, skąd kieruje sprawami Par- 
. wobcoe lego przez Warszawę Zit- 
lelefongwano do Poznania. 

Nowa nsława o sądach doraźnych 
przewiduje, że stracenie skazanych na- 
słąpić ma 24 godzin po ogłoszenie wy- 
rokn, a nie jak przeńłem było w 2 go- 
dziny. Czasu jest wiec dosyć. Wszyscy 
obecni z  ntięsknieniem  oczeknją 
decyzji Prezydenta. W międzyczasie 
rozpoczęło: 

przygotowania do egzekncji, 


Ułaskawieni | 


O godzinie 4-lej przyszła odpo- 
wiedż Prezydenta. Pierwszy Obywatel | 
Rzeczypospolitej korzystając ze swego 
wzniostego prawa, 

ułaskawił obu skazanych, 
którzy tem samem nniknęli śmierci, 
już zaglądającej im w oczy. Co do 


| wysokości kary Ordyńca i Płachtyny 


zadecyńuje sąd apelacyjny. 
Przemówienia końcowe 


l 


abronków * 


którzy maprawdę dali ze 
na go ich było stać, 
minęły sie z celem. Trybunał stal 
twardo na stanowisku, że w tlum wy- 
padku ma się do czynienia nie ze spra- 
wą polityczną, podpadającą pod para- 
graf 58, tylko ze sprawą rabunku i we- 
dle paragrafu 190, 192 i 194 osądził o- 
skarżonych, wydałąc powyższy wyrok. 
— 0 


oskarżonych, 
siebie wszystko, 


J:kość pokarmu a dlu- 
giść kiszek. 


Lwów, 26. lipca. 


(c) Cickawą jest rzeczą, że długość 
kiszek m różnych stworzeń jest roz- 
maitą, a zależy od jakości pokarmu. 
Np. stworzenia odżywiające się cudzą 
krwią, więc pokarmem pożywczym i 
latwostrawnym, maja kiszki bardzo 
krótkie, najwyżej 3 razy tak długie. 
jak ich ciało. Czlowiek, jedzący pokar- 


my mieszane, ma już Kkiszki 6 razy 
dluższe, jak ciało. Najdłuższe zaś 
kiszki mają stworzenia  roślinożercze 
(pokarm trudnostrawny), bo kilkana- 
ście razy tak długie, jak ciało. Kiszki 
np. owiec są 28 razy dłuższe od ich 


mata. 
O ya 


|| 


GB) (SEREK PORE TORE 
ŁUSZCZĄCA SIĘ CERA, 


Szorgika skóra twarzy bywa naj- 
częściej następstwem posługiwania się 


szkkodliwemi kosmetykami i nieracjo- 
nalmemit zabiegami. Zimna wada, złe 
mydła, niekonirolowane zagraniczne 


pudry z zawartością ołowiu i bizmutu, 
kremy rięciawe ilp. kosmetyki niszczą 
odporną nawet skórę Lwarzy. Naparze- 
niami udaje się wyeliminować niszczą- 
ce składniki, a gladkość i pierwotną 
soczyglość osiąga się powleczeniem 


| twarzy ożywczym kremem „Oxa“ Dra 


Lmstra. Po 10 minulach spłókuje się 
gorącą niemal wodą i myje udelikatnia- 
jącemi naskórek otrąbkami migdałowe- 
mi Dra Lusira. Do stałego zmiękczania 
naskórka radzę posługiwać się roślin- 


, nym pudrem eczotycznym Dra Lmstra. 


Dr. Z, B. 


Str. © 


Z TEATRU. 


PRO QUO". 


' Lwów, 26. lipca- 

Jak ty to robisz — zapytuje cały ze- 
spół „Qui Pro Quo“ Ordonównę, Zl- 
mińeką i Jarosy ego. Jak wy to robicie 
— chciałoby się zapytać sympatyczny 
ensemble — że w murach Teatru No- 
wości gości od miesiąca nieprzerwanie 
śmiech, radość i niefrasobliwy humor, 
pozwalający zapomnieć o troskach co- 
dziennej szarzyzny. 

Czwarty i ostatni program 
Quo“ p. t. „jak ty to robisz” mie ustę- 
puje w niczem poprzednim.  Wyko- 
nawcy dokładają starań, by publiczno- 
ści lwowskiej utrudnić rozstanie się z 
mimi, nie ukrywając ze swej strony by- 
majmniej sentymentu, jaki żywią dla 
miasta naszego. 

Trudno doprawdy pisać recenzję o 
przemiłym teatrzyku warszawskim, 
tam gdzie wyczerpano już cały zapas 
superlatywów. 

Niepospolnty talent „Ordonki”, lobu- 
zerski humor Zimińskiej, pełna dowci- 
pu conierencierka larossy'ego, charak- 
terystyczne role Krukowskiego, Lawiń- 
skiego i Dymszy są zbyt znane, by za- 
chodziła potrzeba ponownego icih pod- 
kreślania. Obok wielkich tych gwiazd 
niemniejszem powodzeniem cieszą się 
kreacje Nobisówny, Kalinównyi, Terne, 
a w szczególności świetnych „Tacjann 
gimis', którym na wazorajszej premjerze 
pozostawiono bogate pole do popisu. 

Program ułożono, jak zwykle, sta- 
rannic przeplatając szlagiery wesołe z 
numerami nastrojowo - sentymentalny- 
m. To też nie dziwnego, że publiczność 
„z żalem żegna swych ulubieńców, po- 
'uicszając się nadzieją, że ostatecznie 
rok rozłąki — to nie wieczmość! 


„QUł 


Qui Pro 


moe 


(x. s.) 


— ur >" a 
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Przy bólach lub zawrotach głowy, szu- 
mie w uszach, bezsenności, złem samopo- 
ozuciu, pobudzeniu, należy natychmiast 
zastosować wypróbowany przy tych dole- 
gbwościach środek —- wodę gorzką „I ran- 
ciszka-Józela' _ Sprawozdania naczelnych 
lekarzy zakładów leczniczych dla. chorób 
żołądka i kiszak, stwierdzają nadzwyczaj- 


ną skuteczność naturalnej wody „Fran- 
ciszka-J ózeta" jako środku  przeczyśzcza- 
"ącego. 4440 


| 
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„GAZETA PORANNA" z dma 27. lipca 1928. 


Motorówką do Gdańska 


ZAMIERZAJĄ PRZEPŁYNĄĆ TRZEJ URZĘDNICY TĘLEGRAPU LWOWSK. 


Lwów, 26. lipea 
Trzech urzędników telegraru Liwów 
L, a to pp. Bmuiska, iniewski i Hfibel 
pracują od szeregu długich miesięcy 
nad budową większej łodzi motorowej, 
którą — w niedługim czasie — zamie- 
rzają odbyć wielką podróż Bugiem i 


Wisłą do Gdańska i po morzu Baltyc- 
kiem. Obecnie praca ich dobiega końca 
i'w najbliższą niedzielę 29 bm. ma się 
odbyć poświęcenie tej łodzi, na miejscu 
budowy t- j}, na Kieparowie Nr. 180, 
przy udziale wybitnych osdbistości. 


aadykalny środek przeciw pijaństwi. 


NAŁOGOWCA RAZ NA ZAWSZE. 


„SMACZNY* TRUNEK ULECZYŁ 
Czerniowce, w lipcu.* 

fg). W. miejscowości Piatra-Ne- 
amitzi niejaka Natalja Mikołajczuk mia- 
ła męża, nałogowago pijaka, który 
swem opilstwem sprawiał jej wiele zgry- 
zółty. Udręczona miewiasta używała 
wszelkich możliwych sposobów, aby 
męża odawyczaić od zgulbmego nałogu, 
ale usiłowania jej pozostały bezsktute- 
czne. Ze zmartwieniem swem zwierzy- 
ła się sąsiadce i ta dała jej wreszcie 
dobrą radę. 

Nałeży ohmyć jakiegokolwiek trupa 
w winie i ło wino podać nieświado- 
memu małżonkowi do wypicia, a de- 
mon alkoholu opuści go na zawsze, 

Prostoduszna  Mikołejczukowa u- 
dała się do trupiarni miejskiej, gdzie 
akurat natrafiła na nieboszczyka. Po- 


| 
| 
| 


spiesznie obmyła go winem, które złała 
do butelki i zamiagła do domu. Wie- 
czorem poczęstowała niem męża, który 
wypił je z najlepszym smakiem. „Le- 
karstwo* nie wywarłoby może skut- 
ku, gdyby nie to, że. ktoś podpatrzył 
Mikołajcznkową przy ablucji trupa. 


Kumoszka, z której porady: nastąpiła 
ową cerernonja, - wygadąła wszystko i 
tym sposobem nieszczęsny Mikołaj- 


czwk dowiedział zię, jak smaczne wy- 
pił wino. Oczywiście dostał odrazu cho- 
roby „murskiej* i istotnie został ule- 
czony z piaństwa, gdyż od lej pory 
ani spojrzeć nie może ną wino. 

Bardziej przykre następstwa miała 
ła „kuracja dla jego żory, kterą wła- 
dze  oskarżyły o  zhezczeszczenie 
zwłok... 


Wiosło, mające 5000 lat wieku 


GIEKAWE Siin W BAGNACH DALEKARLJI. — „POLLENOWA" ME- 
1ODA BADAŃ. — DWA OKRĘTY Z PRZED 1500 LAT.. 


Sztokholm, w lipcu. 

(e) W Dalekarlji — „sercu Szwecji“ 
znaleziono w głębokich bagnach przed- 
historyczne wiosło. Ekspert Muzeum 
Historycznego określiť jego wiek na za- 
sadzia t. zw. badania „pollenowego'”. 
Ponieważ badanie x*e wykazało obecno 
ści pellenn (pyłku) sosen, w grudco zio 
mi z owego bagna i ponieważ geologo- 
wie ustalili, że sosna przywędrowała 
do Dalekarlji na 3 tysiące lat przed 
Chrystusem, więc wiosło musi być je- 
szcze starsze, a zalem ma prawdopodo- 
bnie około 

5 tysięcy lat, 


Metoda analizy AMEA Z 
stała wynaleziona przez botanika 
szwędzkiego Isagerheima i udoskonaulo- 
na przez uczonego von Posta, Posiada 
ona wielkie znaczenie w zastosowaniu 
do badań weześnicejszych okresów gceo- 
logicznych. 

W Galtaback ` 


(prow. Halland) na 


| zach. wybrzeżu Szwecji (muriał to być 


ożywiony port starożytny) przy kopa- 
niu sławu wydobyto dwa przedwikin- 
gorskie, dębowe okręty, (dlug. 13 do 
14 metrów szer. 4 m., zbite drewmia- 
nemi gwożdziami). W jednym z nich 
znajdował się pięknie rzeźbiony 


FON | z EEEE AJ ZK >. Loo) E åO = = _ E O A 


Nr. 8572 


kawał bursztyz u. 

Ponieważ poziom wybrzeża Szwecji. 
począwszy od epoki lodowcowej, pod 
nosi się stale o 8 ctm. na 100 lat, przez 
osadzanie się piasku, wyrzucanegi 
przez morze, a statki znaleziono na glę 
bokości 84 cm., przeto możnaby ekre- 
ślić ich wiek na 800 lat.  Wobcc tego 
jednak, że były osadzone w żwirze nad 
morskim, muszą być znacznie istarsze 
i pochodzić z 3U0—40U roku po Chry- 
stusie. 

Jeden ze statków po odrestaurowa” 
niu ma być umieszczony w Muzeum 
Historycznem w Góteborgu. 

- > 
Nowe przepisy dla 
fryzjerni. 
(Od naszego kurespondenta;. 
Warszawa, w lipću. 

Ministerstwo Spraw Wewn. opraco- 
wało na podstawie przeprowadzonych 
inspekcyj nowe przepisy dła fryzjerni. 
Według nich zakłady winny się znaj- 
dować w skanalizowamych domach, lub 
też posiadać urządzenia dla odpiywn 
wody. Szatnia winna być oddzielona od 
salonu. Zakład ma być stale zaopatrzo- 
ny w gorącą wodę. Bielizna fryzjerska 
musi być po każdorazowem  użycin 
zmieniana. O ile (fryzjer skonsłatuje 
chorobę skórną u klijenia, nie wolna 
mu jest użyć grzebieni i szczotek, ani 
też golić. Pracownicy winni być podda- 
ni kontroli lekarskiej. Dalej nie wolna 
sprzedawać hez specjalnego zezwolenia 
władzy artykułów kosmetycznych. 

Te same przepisy stosują się rów- 
nież do fryzjerni damskich. 

o = 


0 zwiuki do prosektarjum 


(Od naszesn knresbrmtlen'a 
Warszawa, w lipcu. 
Min. spraw wewn. przystąpiło do 
opracowania przepisów w sprawie 
dostarczania trupów przez szpitale 
dla prosektorjów uniwersyteckich. 
Dotąd sprawa ta nie była nale- 
życie uregulowana, a powstające na 
tem Ile zatargi normowane były je- 
dynie dorywczo. 


Każdy powinien zostać 
członkiem L. O. P. P. 


FEJLETON „GAZ. POR.* z 27. VII. 1928. 


W LIEBIEDIEW. 


Żona. 


Od szóstej wieczorem w mieszkaniu 
Krulikowych panował chaos — wybierano 
się do Wielkiego kwatru na „Aidę'. Było 
to tem większem ewenementem, że w lo- 
ży miał być sam KRiłajcew i dlatego Kru- 
tikow blagal owa żonę, by ubrała się jak- 
najlepiej. 
lozumiesz, Soniu, sam Kiłajcew! 
Wogóle nigdzie nic bywa, zajęty jest stra- 
sznie. aż tu przyjął muje zaproszenie. 
Ubienzesz się elegancko, Soniu. przecież io 
mój szef... 

Nie zdążyła jednak 
lustrem, gdy Krutikow. spoglądając narwa- 
wo na zegar, począł ją prosić o pospiech. 

-— Rozumiesz Soniu, nie możemy się 
spóźnić, Kitajcew pomyśli jeszcze, że... 


Sonia usiąść prze:l 


Po upływie pół godziny Krutrkowie 
wuhodzili do loży. Sonia wywołała wśród 
kolegów męża niekłamany zachwyt Wy- 
'giądała imponująco; świeżo ufryzowana, 


w nowej sukni, upudiowana, z lekko pod- 
kreślonemi oczyma. 

Szczególnie stary buchalter był za- 
chwycony. 


— Jaka piękną żonę macie towarzy- 
szu. Mój Boże. Jaką elegancką, jaką miłą. 
Ale.. — buchalter ebejrzal się ogtrożnie 
i przyciszył głos, — boję się, byście nie 


nieprzyjemności w biurze. Towa- 


mieli 
rzyisz :Kitajcew -jest przecież zaufanym 
partj. pechadzi z rodziny robotniczej. 


Wątpię, by mu się podobał laki przepych 
stroju. Towarzysz Kitajcew prosił u- 
myślnie, by w łoży nie było nikogo obce- 
go. A tu laka elegancja... 

Krulikaw przestraszył się. 

— Ależ, co mówicie towarzyszu. Prze- 
cież żona tak skromnie ubrana. 

— To się razywa skromuie.. — bu- 
challer chciał jeszcze coś powiedzieć, w 
tej chwili -jednak drzwi loży się otwarły. 
wszedł Kiłajcew ubrany jak na sluzbic, 
w podpięte) mod szyję kurtce i butach 
z chołewemi. Przywitał się grzecznie 


z wszystkimi : przeprosił Sonię za swój | 


strój. 
— Proszę mi wybaczyć, ale nie mia- 


łem faktycznie czasu się przebrać, Nie 
sprawi to pani przykrości? 
— Widzicie towarzyszu?! — szepnął 


buchalter  Krutikowowi. 
szykana .. 

Krutikow zzieleniał ze strachu. Teraz 
dopiero poczęło mu się wydawać, że stro: 
i uczesanie żony są faktycznie zbyt wy- 
zywające i, eleganckie. 

JĄ niecierpliwością czekał na Docząłek 
opery- Oblewał się zimnym potem. słysząc 
Jak żona rozmawia z Kitajcewem. 

— Jak na złość, z nim rozmawia. Nie 
rozumie idjołka nieszozęścia, a jemu przy 
kro jest z taką nepmamką gadać. 

Zgasły wreszcie świaątla, rozpoczęła sie 


Zaczyna się 


o 


uwertum i w tejże chwili Kruueow na- 
chylił się do żony. 
— Soniu.. Przesiąć sie do mnie bli- 
żej.. Muszę ci toś powiedzieć 
` Sonja obejrzałń się, ptzestraszoną. 
tajcew spojrzał zdziwiony. Z sasiednie; 
ŻY > się niecierpliwe sykanie, 
" — błagał Knutikow, 
Sonia wslala. Z trudem zbliżyła się du 
iego Krzesła i nachylila się ku niemu. 


— No mów prędzej ». Przykro mi przed 
Kitajcewym. 

-—- A mue nie przykro? ldjotka. malo- 
wana! — i Krutikow ciągnąc żonę za rękę. 
wyszedł z nig na kory tarz. 

— Nu miłóść boską, co się Stał»? =- 
Sonia ze strachu łrzesła się jak w febrze. 

eszczęścia jakieś, ozy co? 

— Gorzej, — ryknął  Krutikow- 
Znacznie gorzej! Z kim wybrałaś sig do 
teatru? Z 'nepmanem, czy starym człon- 
kiem partji. Przecież Kitąjcew jest kami- 
sarzem. Jak tyś „sie wysltoiła. Dobnze, że 
buchalter mnie uprzpdaił.. Ze służby mo: 
ca mnie jutro zwołnić.... 

— Więc czego ty elicesz? — zaczęla 
płakać Sonia. — Powiedz, czego chcesz 
odemmie. 

— Chcę żebyś. była przyzwoicie ubra- 

. Marsz w tej chwili do garderoby. Po- 
EN sobie wlosy, rogltyzui e, zmyj farby 
z twarzy, zerwij te cacka z sukni. Tu masz 
scyzoryk. Prędzej... 

— Tyś zwarjowal. Piotrze! Dlaczego? 
Widziałeś, że podobałam się Kitajcewowi. 
Rozmawialiśmy tak miło ze sobą... 


Ki- 
lo- 


Fs 


rezmawiablście, a jutro 


— Dziś 
mnie lego. Nie będzie chciał męża bunżuj- 


LEA] 


ki nepmena w burze trzymąć. Przecież 


to były rolwłnik. Prędzej, na Boga pre- 
dzej.. 
Do końca pierwszego aktu Kwutików 


spacerował niecierpliwie po korytarzu. o- 
czekując na żenę. Wyszła wreszcie z gat- 
deroby. Krutikow omal nie zemdlał na jej 
widok, ale szybko się upanował. Wyglada- 
la ohydnie. Blada, rozfryżowana, zaplaka - 


na, w zmiszęzonej sukm, z- której śnięła 
wszystkie ozdoby. 
Krutikow najchętniej wyszedlby wogó- 


le z teatru. Ale strach przed Kila,cewym 
Zresztą teraz wszystko w porządku. 

W leży spojrzan na nich ze zdziwie- 
niem. Kitajeew spojcza| ua biedną Soni, 
na tryumfującego Krubjikowa, pokiwał gl 
wa į w ciągu całegu wieczora nie odezwal 
się do nich ani słowem. 

Po spektaklu zawołał buchaliera 
stronę. l AE 

— Cóż lo, czy Krutbikow jest lak za- 
zdrosmy. że muie się nawet obawia? 

— Właśnie, że was lowarzyszu. Za- 
wsze was nazywa lowelasem. Już dawo 
chcialem wam o tom donieść, ale okazji 
nie było... Teraz szma widzieliście... 

NA pożegnał się niedbale z So- 
nią, Krutikowowi kiwnal tylko lekka ulo- 
wą i szybko wyszedl. 


na 


m 


r. R 
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Napad rabunkowy na gościńcu zbarazkim 


TRZEJ UZBROJENI BANDYCI ZAŻĄ DALI PIENIĘDZY. -— „LEŻEĆ CICHO 15 MINUT". —- DOCHODZENIA POLI- 
CYJNE I ARESZTOWANIE, — USIŁO WANA UCIECZKA SKUTEGO ARESZTANTA. — POŚCIG. — ŚMIERTELNY 
STRZAŁ. — PRZYZNANIE SIĘ DO WINY. 


Lwów, 26. lipca. 

(2 Napady rabunkowe na wsi nie 
ustają. Ciągle donoszą kroniki o no- 
wych śmiałych najściach z bronią w 
ręku. W większości bandyci wpadają 
w ręce policji i nie nnikają kary. Wid- 
ne ciężkiego więzienia a nawet kary 
śmierci nie powstrzymuje jednak wy- 
kolejonych osobników od czynów 
sprzecznych z kodeksem karnym. 

O świeżym napadzie donoszą nam 
z Krzemieńca, Mianowicie dwaj kup- 
cy Aron i Sendel Błansteinowie jechali 
z towarami do Wyszagródka. pow. Krze 
miemiec. Nagle około godzimy 9 wieczo- 
rem wypadło z olsolicznego lasu trzech 
nzhrojonych bandytów, którzy zatrzy” 
mali konie a następnie kagali kupcom 
zejść z fury. 

Dawaj pieniądze żydzie — krzyk- 
nął jeden z bandytów — szybko bo ina- 
czej poczęstujemy kulką. A. Blaustein 
widząc nidbezpieczeństwo chciał nocie- 
kać. Jeden z bandytów podstawił mu 
nogę, wskutek czego Blaustein padł na 
ziemię. Kupcy na widok rewolwerów 
zrezygnowali z dalszego oporu i oddali 
hamdytom posiadamą całą gotówkę w 
wysokości 20 dolarów. Skórzany portfel 
jednego z Błaustcinów również przy- 
padł da gustu bandytam gdyż ten także 
zabrali, 

Na odeliodnem  molecili bandyci 
kupcom paść na ziemię i leżeć przez'15 
minut, Po pietnastu minutach odwa- 
żyli się dopiero wystraszeni kupcy za. 
wiadomić najbliższy posterunek PP. 

Na miejsce napadu wydelegowano 
st. przod. Kozzaka w towarzystwie mpo- 
sterumkowego. Obaj przeprowadzili e- 
nerficzne dochodzenia, któro zostały u- 
wienczone pełnym sukcesem. Okazało 
się, że napadu tego dokonali mieszkań- 
cy wsi Łopuszna gminy Wierzbowiec- 
kiej pow, Krzemieniec Andrzej Hojdał, 
lat 18, Włodzimierz Maślnk, lał 18 i 
Leon Jaremko lat 22, 


Młodociany uciekinier 
z Bydgoszczy. 


(Od naszego korespondenta). 
Przemyśl, 24. lipca. 

Przytrzynieno bu młodągo ucieki- 
niera, ucznia gimnazjalnego Tadensza 
Kwaśniewskiego, który uciekł z domu 
rodzicielskiego w Bydgoszczy i doje- 
chawszy w drodza do Lwowa do babki 
był amuszony z powodu breku środków 
przerwać podróż. Zostanie on z powro- 
tem odstawiony; do damu rodziców 
którzy  zawiadomili władze, że ich 
Tadzio jeszcze 10 lipca br. znikł z Byd 
goszczy, aby szukać 'wułażeń, 

m 


Nieszczęśliwy wypadek 
konwojenta, 


(0d naszego korespondenta.) 


Przemyśl, w lipcu. ` 
Z pociągu towarowego Nr. 9664 zdą 


żającego w kieruhku Krakowa wypadł. 


konwojent transportu nierogacizny Iwan 
Bojcznk. Stalo się to między Żurawicą 
a Radymnem. Bojczuk odniósł bardzo 
silne kontuzje na głowie oraz złamanie 
prawej nogi. 

W słanie groźnym przewieziono go 
pociągiem osobowym do Przemyśla, po- 
czem z dworca odstawiono go do saolta- 
la powszechnego. 


am 


Bandyci zostali aresztowani, skiuto 
ich w kajdanki i eskortowano do Krze 
mieńca, 

Po drodze Andrzej Hojdał rzncił 
sie do ucieczki. W pościg za nim uda- 
lo się dwu positerunkowych. A Hojdał 
mimo że byl skuty biegł szybko jak je- 
leli i odległość między nim a posteran- 
kowym eoraz Się zwiększała. Posterun- 


| 


kowi obawiając się, by bandyta nie u- 
cieki, zwłaszcza, że docierał jnż do la- 
sm, w którym mógł się skryć postlano- 
wili użyć broni. Jeden z posterunko- 
wych Różycki strzelił za nciekającym 
i położył po na miejscu trupem, Pozo- 
Stali bandyci ma widok strasznej kary 
towarzysza spokojnie dali się po l 
dzić do więzienia, 


Kupcy agnoskowali sprawców a ci 
wobec tego przyzmali się do winy. 
'Twierdzili jednak, że napad zaimicjo- 
wał zabity Hojdiało, on ułożył dokładny 
plan i dlatego prócz gotówki, która na 
jego część przypadła zabrał równiez 
portiel, 

Dochodzenia obecnie prowadzi sę- 
dzia śledczy 'w Krzemieńcu, Bandy- 
tów osadzono w więzieniu, gdzie ocze- 
kują obecnie rozprawy sądowej. 

Tak dzięki energicznemu śledztwu 
sl. przod. Koszaka udało sie w krótk m 


czasie wykryć sprawców i oddać ich w 
ręce sprawiedliwości. 
EE aaa 
0 


Trólka podejrzanych płaszków Z Lubelszczyzny 


popełniała oszustwa na terenie lwowskim. 


UDAWAŁO SIĘ TM NACIĄGANIE NAIWNYCH NA „SUBSYDJA', A ZGUBI ŁY ICH DOPIERO SFAŁSZOWANE 


WEKSLE, 


Lwów, 26. lipca. 

Wśród tak lieznej falangi „nie- 
pidak ka ptaków“, których cala men- 
{alność nastawiona jesl na wyzyskiwa- 
nie słabych stron bliźniego | ġerowa« 
nie na ludzkiej !atwomierności Inb nie- 
poradmości, wyrobiła się specjalna sor- 
ta oszustów, „chwilowa będących w 
potrzekie”, Udują oni przeważnie z po- 
wodzęniem ofiary kradzieży, chorób, 
złych konjunktur itp., przyczem prze- 
ważnie przedstawiają się 


pod przybranemi nazwiskami, 


wmąwiając swoim ofiarom, że są ludź- 
mi bardzo znanynu i ustosunikewanynmi 
gdzioś w Tomaszowice, Chelmie lub Lu- 
błimie, a znaleźli się we Lwawie tyl- 


ko wsikmiek fatalnego zbiega okoliczno 


| 


ści bez środków do życia i bez pieg- 
dzy na dalszą podróż, 

Treck ten zazwyczaj udawał się, 
nikt bowiem z dobrodusznych Lwo- 
wian nie usilował kontrolować pran- 
dziwości ich słów. Sztuczki te bylyby 
dlużej się udawaly, gdyby nie nadmier- 
ny apetyt na zdobycie większych fun- 
duszów. naraz i to sposobem odmien- 
nym od zwykłego, Trzech tego redzaju 
osztugłćww grasawaio ostatnie, Trójka 
owa padrohiwszy 

kilkanaście weksli 
o fałszywych naturalnie żyrach, po- 
częła krążyć po sklepach i kupcach, a 
zabezpieczatąc sobie owemi wekslami 
kredyt, pobierała większe ilości rozma- 


RIFF | RAFF jano marynarze 


„old transie 


itych towarów, jak ubrania, sukna itp. 
Jeszcze ylko krótki czas 


doskonała komedja p. t. "MH 


W gł. roli WALLECE 
BEERY, REAYNOND 
HATTON. Zniżki ważn, 


mowy” generała Marcha 


ŚWIETNY ORGANIZATOR AMERYKAŃSKIEJ POMOCY DLA EN- 


TENTY. 


— JEGO ENERGJA 1 TALENT  SKRÓCIŁY 


ZNACZNIE 


WOJNĘ ŚWIATOWA. 


Nowy Jork, w lipcu. 


(+) W dziesiątą rocznicę zwy- 
cięstwa Ententy i Ameryki w Wiel- 
kiej Wojnie, prasa amerykańska 
przypomina ogromne zasługi jakie 
dla sprawy sprzymierzeńców polo- 
żył wówczas szef sztabu armji St. 
Zjednoczonych gen. Peyton C. 
March. 

Z chwilą wstąpienia Stanów Zj. 
w szeregi walczących, sztab nic- 
miecki lekceważył tego nowego 
przeciwnika, mimo całej jego potęgi, 
liczono bowiem, że Stany Zj. nawet 
przy największej sprawności orga- 
nizacyjnej nie zdoła ją przewieść 
więcej niż pól miljona ludzi rocznie, 
co niewiele zaważy na szal: woj- 
ny. 

Tym rachubom położył kres 
właśnie gen. Mareh. Ambasador fran 
cuski Jusserand udał się do niego 
oświadczając, że sytuację na froncie 
może poprawić tylko wysyłka po 
100 tys. wojska amerykańskiego 
przez 4 miesiące. March momenlal- 
nie odpowiedział, że to się da zrobić. 
Ta natychmiastowa zgoda tak zdu- 
miała dyploinalę, że dla pewności 


udal się do prez. Wilsona. Ten od- 
powiedział mu krótko: 

— Jeśli March tak powiedział, 
to sprawa jest pewna! 

I istolnie, sprawa była pewna. 
March dokazal isincgo cudu tran- 
sportowego, zrobił daleko więcej niż 
przyrzekł. Tak świetnie opracował 
plany, tak genjalnie je przeprowa- 
dził, że w 4 miesiącach (od kwiet- 
nia do lipca 1918) przetranspotrto- 
wal do Francji nz: żądane 400 ty- 
sięcy, ale 950.000 ludzi. Teraz stało 
się Niemcom jasne, że w temsa- 
inem tempie pójdzie drugi, trzeci i 
czwarty miljon. 

Dzięki niebywałej energji i or- 
ganizacyjnemu talentowi gen. Mar- 
cha eztery miłjony żołnierzy ćwi- 
czyło się w obozach Sianów Zj, a 
równocześnie pod jego okiem zaczę- 
ła się tworzyć olbrzymia flola tran- 
sportowa. Z lą chwilą nadzieje nie- 
mieckie „wygrania wojny rozwiały 
się w niwccz. „Cud transportowy” 
Marcha byl dla nich ostatnim ciosem 
zniweczył ich rachuby i przyczy- 
wł się do rozprzężeńia moralnego 
„zelaznej” armji, co położyło kres 
wojnie. 


| 
| 
| 
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— DWU ARESZTOWANO, TRZECI UCIEKŁ. 


Wydrwigrosze nawet na podstawie 
tych weksli pożyczałi pieniądze, 


Policja « zawiadomiona wezżoraj © 
tym procederze, powierzyła sprawę 
wysriadowęy Heilmanowi, a ten po 


zorjentowanit sę w Glrzymianym ma- 


Chcesz mieć bezpłatnie 


WILLĘ NA WŁASNOŚĆ? 


wytnij kupon umieszczany na stronicy 2 
fenkursu loiniego „Gazety Porannej* 


eric. ZArZĄAZM AMWIQIIACJĘ d jus W 


dmu wczorajszym 
dwu oszustów aresztował, 

trzeci zaś zdoluł zbiec. Jednego z tych 
vszuslów, który: zazwyczaj wykazywał 
się dokumentami na nazwisko Gzesła- 
wa Dobrowolskiego z Tomaszowa Lm- 
kelskiego i podawał sic za stud, ubiw. 
lubelskiego, -zdenraskowano jako * N. 
Głodztńskiego, notowamego i poszuki- 
wanmego przez policję oszusta, Nazwi- 
ska drugiego oszugła nie zdołano na 
razie stwierdzić. 


Przepisy o polieji budo- 
wlanej. 


„(0d..nasze”s „kocogbóniden(a Y. 
Warszawa, w lipcu. 
Min. Robót Publicznych wyda 
rozporządzenie dolyczące stosowania 
przepisów ustawy budowlanej przez 
władze micjscowe., 

Przedewszystkim przepisy wy- 
jaśnić mają kompetencję "agisiralu 
i komisarjatu rządu w sprawach 
budowlanych, jak remontów do- 
mów, stawianiu rusztowań, grubości 
murów, tynkowania ścian i L d. 

Dla nadzoru nad budowami u- 
tworzona ma być policja budowla- 
na, obowiązki której pełnili dotad 
funkcjonarjusze P. P. 

—— 


Reforma więz' ennictwa. 


Lwów, 26. lipca. 

W związku z wejściem w życie no- 
wej ustawy o więziennictwie, zarządy 
poszczególnych więzień na calym ob- 
szarze Rzeczypospolitej przystąpiy do 
segregacji więźniów, 

Więżniowie recydywiści są odsepr- 
rowywani od więźniów  nierecydyiwis- 
tów, W cddzialnych celach umieszcza- 
ne są kobiely i wiceżniowie małoletni. 
Również w. osobnych celach umiesz- 
czani są przestępcy polityczni, 

—— 
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Lekarski instylu! mordowania Kol 


ZBRODNICZY TRUST ZNACHORÓW PRZYNOSIŁ MILJON DOLARÓW ROCZNEGO DOCHODU. 


„GAZETA PORANNA" z dnia 27. lipca 1928. 


CENTRALA KLINICZNA W N. JORKU I SFORY NAGANIACZY. — ZAWODOWI LEKARZE DOSTAR 


CZĄLI SETKI KOBIET POD Nóż NIEUMIEJĘTNYCH SZARLATAN W. 


MASOWE UŚMIERCANIE 


PACJENTEK. — ARESZTOWANIA ! SKANDAL. 


Nowy Jork, w lipcu. 

(H Obok zdumiewających rze- 
czywiście przejawów amerykańskiej 
energji i wynalazczości na różnych 
polach ekspanzji ekonomicznej, te- 
chnicznej, naukowej elc., jest ten 
kraj „nieograniczonych możliwości” 
także terenem, na którym pleni się 
w nicznany gdzieindziej sposób wsze 
lakie 

odzustwo i korupcja. 

fe ciemne strony życia amery- 
kańskiego — prawem kontrastu — 
są również potężne i nieprześcignio- 
me, jak wszystko, co Ameryce wy- 
robiło markę pierwszego na całym 
świecie kraju, pod względem tem- 
pa nowoczesnego życia. 

A oto jeden obrazek dowodzący, 
że genjusz rasy może zabłysnąć za- 
równo w dobrem, jak złem: 

Trust — to zrodzony w Ameryce 
specyficzny sposób dochodzenia do 
wielkiej fortuny. W Nowym Jorku 
zawiązał się przed dwoma laty nie- 
legalny trust, przynoszący slowa- 
rzyszonym czlonkom 

przeszło miljon dolarów 
czystego zysku rocznie. Trust opero- 
wał w dziale — leczniczym. 

Jak wiadomo, przepisy, dolyczące 
wykonywania praktyki lekarskiej 
nie są w Ameryce tak obostrzone, 
jak w Europie. To też Stany Zj. sta- 
mowią idealny teren operowania 
różnych 

szalbierczych szarlatanów, 
znachorów, rzekomych  „specjali- 
stów" i L p, którzy niemając nic- 
jednokrotnie zielonego pojęcia o sztu 
ce lekarskiej, zapomocą sążnistych 
reklam pozbywają swe „leki“ i cią- 
gna z nich królewskie dochody. 

Otóż ci zbrodniczy szarialani 
ocenili doniosłość kooperatywy i w 
N Jorku stworzyli trust 

nielegalnych operacji 
mieszczący się przy ulicy 74-ej w 
dzielnicy Monhattan. Specjalnością 
fabryki było masowe dokonywanie 

zakazanych operacji 
ma kobietach, ponoszących skutki 
swych „potknięć“ na śliskim terenie 
dancingów i „salunów* 

Trust, kierowany przez wytraw- 
nych kryminalistów udajacych leka- 
rzy, wszedł w porozumienie z set- 
kami lekarzy prawdziwych, którzy 
sami nie mając odwagi dokonywa- 
nia nielegalnych operacji, odsyłali 
zgłaszające się klijentki do owego 
instytutu, gdzie inni lekarze, często- 
kroć nieukończeni medycy lub zgoła 
jacyś ex- pielęgniarze dokonywali 
masami operacji tak „umiejętnie“, 
że w jednym tylko roku 1927 zmarło 
aż 

122 kobiet 

na skutek tych „zabiegów“. 

© Ponieważ wedle zestawień, na 
1000 operowanych kobiet umierało 
75, więc łatwo sobie obliczyć, jak 
olbrzymia ilość pacjentek przesuwa- 
ła się przez „klinikę“ trustu. Kli- 
jeniki ie ajenci nadsyłali także z 
prowincji, głównie z Chicago i Fila- 
delfji. Trust rozsyłał do lekarzy pry- 
walnych cyrkularze, które c: wypeł- 


niali i wręczali pacjentkom, kieru- 
jac je do centrali. 

Wykrycie tej ołbrzymiej 
mordowni ciężarnych kobiet 
wywołało w Stanach Zj. | 
skąndal. Dokonano licznych are- 
szlowań. Śledztwo wciąż się toczy, 


wielki | 


Zmudne przyg 


gdyż materjał jest wprost giganty- 
czny, a z drugiej strony „trustow- 
cy“ byli dobrze zakonspirowani. 
Proces ich zapowiada się jako naj- 
większa sądowa sensacja amerykań- 
ska najbliższych miesięcy. 


— — e 


ptowania 


do zawedu bandyckieqo. 


TRZEJ ROMANTYCZNI MŁODZIEŃCY, PRZEJĘCI 


WZORAMI KI- 


NOWEMŁł, ROBIA „PODKOP“. 


Bukareszt, w lipcu. 
(s) W miejscowości Naineszti 
dwaj dwudziestoletni młodzieńcy 
Priniheru i Simion tak się przejęli 
oglądaniem filmów awanturniczych, 
że postanowili założyć 

szajkę bandycką. 
Uznali, że do tego celu potrzeba naj- 
mniej trzech spólników, więc dobrali 
sobie niejakiego Gerasina. Wspólnie 
postanowiono, że należy naprzód 
zaopatrzyć się w broń i w tym celu 
uplanowano napad na leśniczówkę, 
gdzie nie. brakło strzelb. 

Tu zaczęła się historja przypomi- 
nająca epizod ze znanej powieści 
Mark Twaina 

„Przygody Hucka“. 
Żądni przygód bohaterowie tej po- 
wieści, operujący na podstawie wzo- 
rów, wyczylanych w „bohaterskich“ 
romansach, chcąc uwolnić z domo- 
wej “kozy“ swego przyjaciela mu- 
rzyna, posłanawiają robić podkop 
pod komórką, będącą „aresztem“, 
choć poprostu mogliby wyjąć skobcl 
i uwolnić więźnia. Jednak 
„prawidła romansu“ 
nie pozwalają na takie ordynarnie 


proste załatwienie sprawy, więc 
chłopcy męczą się przez szereg dni, 
aż „tunel“ jest gotów . 

Podobną „okrężną drogę“ wy- 
brala owa trójka. Zwykły zlodziej 
próbowałby wejść do leśniczówki 
przez okno lub otworzyć wytrychem 
drzwi. Romantyczni młodzieńcy, wy 
pasieni na filmowych scenarjuszach 
postanowili 

zrobić podkop. 
Nie znając się na tego rodzaju ro- 
botach, wyszukali sobie 
ca“, Włocha Farciniego. Włoch u- 
dzielił im wskazówek i dzielna trój- 
ka zabrała się żywa do pracy (miej- 
sce zaczęcia tunelu bylo o 60 m. 
oddałone od leśniczówki). 
Tymczasem jednak  niecnola 
Włoch rozmyślił się i o wszysikiem. 
zawiadomił władze. 
„Bohaterów“ ujęto. Pod asyslą żan- 
„darmów musieli pokazać swój „tu- 
nel“, który miał już półtora metra 
glębokości a 60 em. szerokości. 

Gdyby robota dalej postępowała 
tym trybem, lo tunel dotarłby do 
leśniczówki gdzieś w październiku. 


Z życia prowincji. 


Kronika przemyska. 


(Od naszego korespondenta.) 


Przemyśl, w lipeu. 

Z kroniki żałchnij. W niedzielą 22. 
lipca br. wieczorem zmarł nagłe w awojetm 
mieszkaniu adw. dr. Jakób Mester, syndyk 
miasta, zastępca prezesa Izby adwokatów, 
b. radny miejski itd. Skromny, nie ubiegał 
się o zaszczyly, a pomimo, że nalażał do 
najstarszych i cenionych adwokatów 
zmarł niemal w niedostatku. Gzość Jego 


| 
| 
| 


pamięci! 
Dwa domy mieszkalne dla oficerów, 
sumptem Funduszu kwóterunkowego zo- 


slaną wybudowane w Przemyślu. Jeden 
slanie na Zasamiu, drugi u zbiegu ul. Ko- 
narskiego i Dworskiego. Budowa tych gma 
chów dwmpyiętrowych zostanie podjęla w 
dwiach najblizszych. 


Kronika stanistławowska. 


(Od naszego korespondenta.) 


Słanieławów.» w lipcu. 
NI. Zjazd delegatów Związku inw. woj. 
wojew. stanisławowskiego odbył się w sali 
Rady powiatowej w Stamisławowie przy 
współudziale p. posła A. Snopczyńskiego 


z B. B. dr. B. Kikiewicza, M. Kantora, pre- | 


zesa Wydz. wyk. Z. I. W. R. P., oraz re- 
prezentantów władz miejscowych i wo- 
skowych. 

Zjazd zagaił p. prezes A. Zamojski, po- 
czem na jego wniosek wybrano prezydjum 
Zjazdu w osobach pp. Magudera ze Lwo- 
wa, M. Gomulkiewicza z Buczacza, Koż- 
menki z Paczeniżyna i BReicherla ze Sko- 
lego. 

Wyczerpujące sprawozdanie z działel- 


tości zarz. woj. złożył prezes Zamojski, 
poczem wyglosił obszerny referat ubezpie- 
czemiowy dr. Bolesław -Kiklewicz, następ- 
nie przomówili p. poseł Autoni „Śnopczyń- 
ski z B. B. i p, Kanlor, prezes wydziału 
wykonawczego głównego zarządu Związku 
inwalidów z Warszawy. 

Do zarządu wojewódzkiego Związku 
inwadidów wojonnych Rzeczypospolitej 
Polskiej w Slanisławowie wybrani zostali: 
pp: Antoni Zamojski, Waclaw Hawrylin- 
ka, Józef Michajluk, Józef Medwid, Miko: 
laj Korwacki i Jan Kuśnierz. 

Zjazd na ogół mial charakietr imponit- 
jący i zakończył się wspólną fotografią. 


Kronika jarosławska, 


(Od naszego korespondenta). 


Jarosław, w lipcu. 
Z obozów letnich. Zorganizowane przez 
D. O. K. X. obozy letnie dla hufców szkol- 


nych, znajdują się w Śkolem i Zelenjance 
wyród pięknych okole górskich. Komen- 
dantan grupy jest major Świąteaki, ko- 


„fachow- | 
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eT: m mA AE SON "LAO AA WREN E 


A LA VILLE DE PARIS 
GABRYEL STARK 
LWÓW, PL. MARJACKI 11. 


menidamt rejon. 24 D. p. z Jarosławia, do- 
bry organizator, przez mlodzież powszech- 
nie lubiany, komendantem obozu Nr. 6. 
jest powiatowy instruktor P. W.i W. F. z 
Jaroslawia. znany oręduwnik sporlu kap. 
Wiladysław MKazpiń=m. Dnia 15. bm. odby- 
lo się uroczyste otwarcie obozów w Sko- 
len. na które przybyły również 3 kompa- 
nje hufców z Zełeniamki. Na pięknie poło- 
żone) polanie „Dąbrówka odprawił ks. 
kapolun Turzyński z garnizonu stryjskiego 
mszę św. po klóre; przemawiałi kolejno: 
pulk. dr. Paklikowski, -szef sanitarny D. 
0. R X. w zastępstwie dowódcy korpusu, 
kończąc swą piękną przemowę okrzykiem 
NIA CZ Pana Prezydenta Mościakjego, ne 
stępnie przemawiał do młodzieży starosta 
skolski p. Mahr, witając uczestników na 
terenie swego powiatu i zakończył okrzy- 
kiem na cześć Marszałka Pilsudskięga, a 
w końcu przemówił dyw. gimń. z Niska p. 
Ćwikowski, jako wychowawca młodzieży 
pozostającej w obozach w zastępstwie ma- 
jącego przybyć wicekurśtora.. Urączystość 
zakończyła się defiladą przed reprezentan- 
tmi władz wojskowych i cywilnych, któ- 
ra wykazala wielką sprawność i spręży- 
stość uczestników, > i 

Nieszczęśliwy wypadek zakończony 
śmiercią. W gminie Markowej ad Jarosław, 
gospodarz Andrzej Kuźniał, lat 37, wylazł 
ha drzewo owocowe, w celu zrywania o-. 
woców. Wskutek  zalamamia się gałęzi 
Kuźniar spadł na ziemię z wysokości 8 m. 
przyczem doznał złamania żebra i oboj. 
"zyku w naslęzstwie lego zmaril na drugu 
dzień. i 

Ofiara Sanu. Dnia 15. hm, Olga De- 
musz, lat 10. z Leżachowa udala się w lo- 
warzystwie Anny Żorniak do kąpieli w Sa- 
nie na miejsce mie przeznaczone na len 
cel. Aby się przekomać o glębokości wody, 
Demusz mierzyla kijem dno koryta wody, 
przyczem zaplątała się w wiklinę tak nic- 
szczęśliwie, iż slraciwszy równowagę prze 
wiróciia:stę i ułemela. * 


Były asystent kliniki dentystycznej 
w Berlinie 


W'adysław Goldberger 


przyjmuje jak dawniej 
Lwów, Sykstuska 15. Mezanin. 


Wszelkie zaburzenia trawienia 
Nadkwaśność żołądka, skłonność 
do kamieni żółciowych, podraź- 

nienie ślepej kiszki i t p. 
Łagodzi i leczy stałe używanie wody 
alkalicznej, otrzymanej przez rozpuszcze- 


nie aktywowanych, czyli. możliwie do 
świeżej wody naturalnej zbliżonych 


Tabletek V CHY 
MAGISTRA KLAWE, 


Niezastąpione w podróży, jedzeniu re- 
slauracyjnem, nadużywaniu napojów al- 
koholowych i t. d. 

Otrzymać można w każdej Aptece i Dro- 

gerji. 4131 
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5 Czwartek 
SZ AL Matki K. P. M. 


REDAKCJA A rów 0 MANU- 
SERYPTÓW NIE ZWRACA, 
mi m 

TEATR WIELKI: 
Czwartek 26. bm. „Ja i Małgosia”. 
Piątek 27. bm. „Straszny Dwór“. 


TEATR NOWOŚCI: 
Czwartek, piątek. 
Quo". 


* 

Z Teatru Wielkiego. Dzisiaj o godzi- 
nie 7.30 urocza opera - bajka Humperdin- 
cka „Jas i Małgosia“ pod kierownictwem 
inużycznem J, Leszczyńskiego, z pp. Hin- 
glerówną, Okońską, Grecn-Skuzową, O- 
strowską, Korytkówną, Popowiczówną i 
Kurzbariem w partjach głównych. Jutro 
„Straszny Dwór” Moniuszki, w obsadzie 
premjerowej. Przy pulpicie kapelmi- 
strzowskim zadebiutuje młody muzyk 
lwowski, p. Leon Turkiewicz. 

Dyrekcja Teatru komunikuje, że zniż- 
ki (30 proc.) są ważne od 10 rzędu w par- 
terze. 


sobota „Qui Pro 


x 

„Qul Pro Quo“. Dzisiejsze przedstawie 
nie zapowiada się wielce uroczyście. Han- 
ka Ordonówna, ulubienica Jwowskiej pu» 
bliczności i kolegów obchodzi w dniu 
dzisiejszym swoje imieninv i darzyć bę- 
dzie publiczność piosenkami a lą cartę. 
Uroczysty ten wieczór w arcywcsołcj re- 
wji „Jak ty to robisz” uzupełni cały ze- 
spół w swołch niezrównanych kreacjach. 


REPERTUAR BINOTEATRÓW: 

APOLLO; Harry Peel . Niebezpieczna 
gra nad brzegami Gangesu". 

AVENUE: „Carskie zbiry” 

BAJKA: „Trędowata”. 

„GASINO”: Krol szpady”. i 

ORIMERA: „Tajemnica zaułków Ton- 
dynu”, i 

FATAMORGANA: „Zew morza” i 

KOPERNIK: „Piotr Wielki”, 

„LEW*: „Riff i Rott. jako marynarze“, 

MĄRYSIENKA: „Piotr Wiolki” 

PALAGE: „danól Gaynor szuka posady“ 

PÀ „Tom Tayler‘ 

UCIECHA: „Trójkąt małżeński" 
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Z kolonii leczniczej w Rymanowie (s6- 
zm J) wracają dzieci w piąlek 27. bm. 
Rodzice wraca jacyeh dzieci winni się zgo 
sić po ich odbiór na dworeu gławnym wr 
Lwowie do pociągu sambarskiego przycho- 
muącego o godz. 19.80. W yjaaad Kolonji 
leczniczej na sezon If. nastąpi w sobotą 
2. bm. o godz. 23.45 do Rymanowa przez 

Sa,ahor-Chyrów. 

Towarzystwo Dzieni na Wieś: Powrót 
kalłongi 1. səni ze starej Sok i Stare; Ropy 
o godz 19.30 d. 30. mmi, z N a Ne 
kolonĵe) o 16.50 w d. 30. bm. z Odrzykonia 
b. sierpnia o godz. 6:56 zvana. Wyjazd I. 
sesji kolonji Dobromał śl. bm. o god z. 
14.15, Stara Sol i Slena Ropa 31. bm, o g 
14 10. Zblórka: Dworżec główny na godzi: 
nę przed cdjążdem pociągu. 

Ostroimie r ońwietlaniem grobów. A- 
nienej niedzieli w południe bybśmy świad 
kami niemilogo zderzenia jakie omal nie 
spówółowało katastrofy úa omentarzyku 
„Obrońców Lwowa”. Jedna z rodzin zapa- 
Ha na grobio swiatło warad óbńealej Wwy- 
soko murawą mogiłki. Od swiatla zajoła 
się gschła wobec silnych upałów ttawa 
i wybuchła gwałtownym plomienietn. Na 
szczęście bylo W pobliśu kulka osób i do- 
zoroa omenńarzyka, który mie mając pod 
ręką ani wody ami naczynia wyskoczył nua 
grób i doplanism etbusnil gorejące trawy. 
Jakżes jabwem bylo wobec upału szybkie 
rożezbrzenie się ogmia i zaiszczenie latże 
drewnianych izyżów rozpańonych pod 
wplywem słonecznych promieni,  Zdłize: 
ma lo komtemdujemy dla przeslrogi ogółu 
Gzytetmików. 

(9) Nagły zgon emeryta. W nocy z 23. 
na 24. bm. zmarł nagle Józeť Wolak, lat 
65, emerytewany oficjał sądowy, zam. 
przy ul. Franefszkańskiej L 12. Przybyły 
lokarz dzielnicowy dr. Brichta stwier- 
dził naturalną śmierć. Zwłąki odstawiono 
do Instytutu medycyny sądowej. 

(JIH. komisarfat P. P. doniósł, że 23. 
bm. powsłał ogień mieszkaniowy u Her- 
scha Epstejna przy ul. Zamarstynówskiej 
1. 21 w oficynach, gdzie zapaliła się pru- 
ska ścianka od palącego się w pieca o- 


Kapitan Kowalczyk rywalem 


iuzikowskiego i Kubali. 


'WERÓTCE MA SIĘ ZACZĄĆ GIG ANTYCZNY LOT WARSZAWA — 
CHICAGO 


Lwów, 26. lipca. 

(+) Gale społeczeństwo polskie 
rok przeszło czeka cierpliwie na 
rozpoczęcie zapowiedzianego prze- 
lotu majorów Kubali i ldzikowskie- 
go nad Atlantykiem. Dokola tej 
sprawy wytworzyła się już niemiła 
i niepożądana 

atmosfera skandalu. 
Sfery oficjalne zachówują w niej 
m.lczenie, natomiast oficjalna PAT. 
niewiadomo poco już od kwietnia 
b. r. zamieszczała szereg zapowiedzi 
„już leca“, poto, aby je polem odwo- 
tywać. „Ostateczne terminy“ odlotu 
wedle PAT. ustalano już chyba 
kilkanaście razy. 

Dokoła lotu „Białego Ptaka“ prze- 
mianowanego później na „Marszałka 


Piłsudskiego”, snuć się zaczęla ca- | 


ła legenda. Pewne dobrze zazwy- 
czaj poinformowane pisma dały 
wprost do zrozumienia, że to niepo- 
jete kuktaiorstwo jest celowe, że na- 
si sprzymierzeńcy Francuzi (któ- 
rych n. b. wyrobem jesl aparat Ku- 
bali i Idzikowskiego) zawarowali 
sobię, że lot połski nie nastąpi przed 
lotem awjatorów irancuskich, któ- 
rych pono aż czterech zbiera się do 
skoku przez ocean. 

Onegdaj skok ten nastąpił. Pierw 
szy wystartował lolnik Paris, który 
jak doniosły depesze, doleciał do A- 
zorów, gdzie musiał się zalwzymać 
wskutek defektu swego aparalu „La 
Fregalie". 


Przemywane Krol | 


KREW WYTACZA SIĘ Z CHOREGO, 


Natomiast dowiadujemy się z 
pism polsko — amerykańskich, że 
zanosi się na rychle rozpoczęcie lo- 
tu kapit. Kowalczyka 

Warszawa — Chicago. 
Polonja amerykańska wykazała nie- 
zwykłą ofiarność. Komitet pod prze- 
wodnictwem aldermana (radnego) 
m. Chicago Adamkiewicza, cnergi- 
cznie wziął się do pracy i zebrał 
sumię, poli zebiią na zakupienie acro- 
planu, na klórym kpt. Kowalczyk 
ma odbyć swój 

gigantyczny lot. 
Do Chicago nadszedł jeszcze przed 
2 tygodniami kabiogram od kpt. Ko- 
walezyka, <łonoszący o ukończeniu 
przygotowań do lotu. 

W sobotę nawet 
Lwowa dość niejasne wieści o od- 
locie kpl. Kowalczyka, które atoli 
nie znalazły potwierdzenia. Jedno 
jest pewne: Polonja amerykańska, 
która na lot ten wylożyła pieniądze, 
oczekuje jego spelnienia. I to jest 
zdaje się powód, że wkrótce docze- 
kamy się lotu kpt. Kowalczyka, któ- 
ry nawet w tym wypadku, gdyby go 
wyprzedzili Idzikowski i Kubala, 
dokona większego przedsięwzięcia z 
uwagi na olbrzy mią odległość, jaka 
dzieli Warszawę od Chicago. 

Na SW. 3 zamieszczamy depeszę z 
Warszawy, zapowiadającą odlot I- 
dzikowskiego i Kubali na dzień 26 
, bm. Oby nareszcie ten termin był już 
l ostateczny 


w chorobach nerek 


PODDAJE FILTROWANIU I POMPUJE 


SIĘ Z POWROTEM DO ŻYŁ. 


Wiedeń, w lipcu. 

(-rs Przy iak rozpowszechnianych 
dzis chorobach neskowych zadaniem 
leczenia jest oczyszczonie krwi z lych 
szkodliwych dla zdrowia składników, 
które zamiast być wydzielane przez 
nerki, pozostają w krwi i zatruwają 
organizm. 

Wybitny lekarz z 
Huas wynalazł nową molodę  oczysz- 
czania krwi. Krew z arterji wytacza 
się do rurek z kolodjum, poddaje sie ja 
oczyszczeniu i już czyslą wpomrownu- 
je się do żył. Caly ten proceder odby- 
wa się bez usłabienia czynności serca. 

Metoda ta. ma pewne ujemne stro- 
my: Sam procoder wyłaczania krwi 
dzialu ma chorego deprymująco. Przy- 
tem konieczna jost ciągła rownomiernu 
kontrala zabiegu, edvż  ladusilny ka- 


Gicssen, prof. 


szel pacjenlu mógłby spowodować pęk- 
nięcie rurek liltrowych. Dlatego prot. 
ilnas stosuje przemywanee krwi „na 
raty. Z żyły wytacza sią okolo pół 
litra krwi, zapomocą specjalnego pre- 
parafn z wątroby, chroni się ja przed 
, skrzepnięcien i poddaje się w całkiem 
vsgbnem miejscu (a więc w nieobec- 
ności pacjenta) przepłukaniu, poczen 
pompuje się ją, Z powrotem do żyły. Ta 
mełoda jest dla chorego lepsza, choć 
musi być wielokrolnie powtarzana. 

Po takiem  przemyciu kewi naslę- 
puje widoczna poprawa w stanie cho- 
rego. Znikają objawy bezsemności i bo- 
lo głowy, apetyt wybitnie się polepsza. 
Tak więc zabieg ten, choć na slan sa- 
mych nerek nie ma wpływu. jednak 
niweczy zatrucie organigmu nieczystą 
krwią. 


unia. Przybyła straż pożarna ogicń złoka 
lizowała. 

(9) Murarz, specjalista od portfeli, 
Wczoraj oddano do aresztów policyjnych 
Józeta Olejarczaka, lat 23, robotnika mu- 
rarskiego, zam. w Barszczowicach — zu 
kradzież portfelu na szkodę Władysława 
Janika, zam. przy ul. Pasiecznej. 

(2 Pan Kalt lubi cukierki. Majer.Kalt, 
łat 31, chciał łatwą drogą dojść do sło- 
dyczy, które bardzo łubi i w tym celu wy 
kradł z autobusu 10 kg. cukierków na 
szkodę Ilerscha Kingla, za amieszkałego w 
Sokału, został jednak złapany i odprowa- 
dzony na V. komisarjał. 

( Nie miala w doruu płótna Julja 
Borkowska, lat 36, bez zajęcia, wobóc cze 
go skradła 17 mtr. płótna wartości 56 zł. 
aea szkodę Julji Kosielko (Szaszkiewicza 
Ł 4). 

) ode 
Biuro Zakładu budowy młynów Rie- 


sel, Schicber i Friedlinder we Lwowie 


Jor. 
fabryka 
maszyn nłyńskich i turbin i Szwajc. fa- 
bryka motorów ropnych i usąco-gazo- 


| wyłączne 
wych w Winterthur znajduje się obecnie 


przedstawicielstwo firm: 
Prokopa 5-wie w Pardubicach, 


przy Placu Smolki 5., I. piętro, II. sebo- 


dy. Friefon 9—47. 6058 


0— 


Kursy przygotowawcze do egzaminu kwa- 
lifikacyjnego na Politechnikę urządza 
Związek Żydowskich Studentów Politech- 
niki (ul. Leona Sapiehy 
kunsów 6. sierpnia b. t 

muje 

13—14 


25.)  Począlek 
Zadoszenia przyj- 
się w pomiedzialki i czwawki od 
6132-2 


Umat 


Z krain. 


Naczelnik Wydziału Wsthodniego w 
MSZ. p. Hołówko wyjechał wczoraj w 
| sprawach służbowych na kilkudniowy po- 
byt do Wilna. 


nadeszły do , 


Tajemnicze zabójstwo policjanta, Wczo 
raj wieczorem w pobliżu stacji Radość 
pod Warszawą padł zabity znienacka wy- 
strzałem z rewolweru w pierś w czasie 
pełnienia służby — policjant konny. Na- 
razie bliższych szczegółów tego morder. 
stwa brak. 


P s 
Ze swiata. 

Gwido Hacrdtl, b. austrjacki minister 
spraw wewn, w gabinecie Bienertha 
(1908—1911), zmarł w Wiedniu przeżyw- 
szy lat 69. 

(f) Nowe opery. Znany kompozytor 
Feliks Weingartner wystawił w Heidelber 
gu swe dwie nowe opery: dwuaklową 
„Mistrz Andrea“ i jegnoaktową „Szkółka 
wiejska” (libretlo zaczerpmęte z wysla- 
wionego we Lwowie przed 25 laty japoń- 
skiego dramatu „Terakoya'). Obie nowo- 
Ści spotkały się z entuzjastycznem przy- 
jęciem. 

Chamberlin, który 
przeleciał nad- Atlantykiem, dostał obec- 
nie posadę inspektora lotnictwa w N. 
Jorku z płacą 1000 dolarów miesięcznie. 

Do przelotu nad Atlantykiem zabiera- 
ja się dwie loiniczki niemieckie, barono- 
wa S$chónberger-knefeldt 1 Christel Schul- 
tes. 

Ucieczka trędowatych w Rumunji. Ze 
szpitala dla trędowatych w Sargeanca 
pow. Izmail uciekło dziesięciu chorych. 
Władze wdrożyły energiczny pościg dla 
uchronienia ludności przed zarażenicm 
się tą straszną chorobą. 

ZOE 

La L4 a CJ LJ Lr 

Wśród pism i książek. 


E 


wraz z Levinem 


Q wpływie prawa flandryjskiego na 
polskie, Na. lamach dziennika nie ma miej- 
sua na omawianie kanżok fachowych, spi- 
cjulnych — czasom jednak z tej masy dru- 
ków, książek, dzień w dzień rzucanych na 


kiurko redakcyjne, wyłowi się książkę, 
któr budzi zwnieresowume nawal nie 
spezabsly. 


Tak się ma też rzecz z pracą dra Ka- 
rola Koranyi'ago pł. „Wpływ prawa ilan- 
dryjakiego na polskie w XVI. wiekn'. 
Wpływ Zachodu na Polskę zawsze zacie 
kawi — jego znajomość pozwala bowiei 
ocenić, ile czerpalitmy 1 co jesteśmy wih- 
ni W konkretnym wypadku zmuczenie pra 
cy poteguje faki, że wpływom praw ob- 
cych w 
uwagi. 


Polsce niewiele dolad poświęcano 
A przecież wymiane mysli z Za- 
byla 


inienzywną, dowodzi lego 

) iero- ckuliczność, przytoczona. 
przez autora. że dzieło prawnika flandryj- 
kieso Damhowlora z zakresu prawa kar- 
ra wkrótce po wvjssy z druku zostalo 
zużyłkuwane przez prawnika polskiego 
wogdkieao w jego dziele  „Ponzędek 
dów“. Dzieło lo uzys 


SĄ” 
kalo tak wielką po- 
pułarność w sądach miejskich i ziemskich 


bienrsikteh, Że cioszyło się puwagą niemal 
wlicjalnego kodeksu. 

W ten sposób za puśredimietwem tego 
dziela dokonali się infiltracja pierwiastków 
prawa flandryjskiego do praktyki naszych 
slów, 

Autor wykazuje 1 w 
że wolyw Demhoudera 
no nietylko w 


tem jego zasluga). 
+All swe mięt 
dziedzinie prawa karnego, 
lecz tąkże w dziedzimie prawa prywatne- 
go, mianowicie w pranie opiekuńczem. 
Nie ulega wąlpliwośal. żę problemy poru- 
szone przez aulora słanowią pewnego ro- 
dzaju rewelacje naukową. SŁ E 
C eanas 


wę 


z błagalną prośbą udaje się uboga sta- 
ruszka lat 57 leząca, kaleka na nogi —du 
serc liłościwych państw o udzielenie po- 
mocy dorażnej, żeby sdę mogla ochroniń 
nd gloduwej śmierci, Datki do Adiministra- 
cji dla Wiktorii. 

—— 

Uboga staruszka, 65 lat licząca, kaleka 
ma amputowaną uoge 1 uszkodzoną rekę, 
wskuiek czego jest zupelnie niezdolną do 
pracy, prosi o łaskawą pomoc. Datki skie- 
rować należy do Administracji, dla staru- 
szki kaleki. 


a_i 


Kacik rodiown. 


PROGRAM AUDYCJI NADJOWYCH. 
Czwartek, 26 lipca 1928. 

Warszawa (1111) 20.15 Koncert symfo- 
nieczny orkiestry Filhaomonji swarszaw= 
siej wespól z Polskiem Radjo. W progra- 
mie utwory 5chuberla. Wykonawcy: Or- 
kiestra pod dyr. Zdzisława  Górzyńskiegu, 
Adela Gomle-Wilgacka (sopran), prol. Je- 
rzy Leleld (akomp.). 22.30 Transnisja mu- 
zvki tanccznel. 


Str. 10 


tura ciała źródłem zdrowia i radości życia” 
20.15 Transmisja z Warszawy. 22.30 
Transmisja muzyki tanecznej z restauracji 
„Pawilon. 

Poznań (314) Katowice (422) Wilno (435) 
20.15 Transmisja koncertu symlonicznego 
z Warszawy. 

Królewiec (302) 


20.05 „Alessandro Stra- 


delr“ opera tumuntyczna Flotowa. 
Wrocław (322, 20.30 Koncert kameral- 


ny z udzialem lenny Folf (sopran). 
Londyn ' (301) 20.45 Koncert pieśni. Wy 

konawcy: Mirian Lizette (sopran), Parry 

Jones (lenor), chór i orkiestra radjostacii. 
Lipsk (365) 22.15 Wieczór szlagierów. 
Stuttgart (379 10.45 Odezyt. Histotja i 


rozwój naukozy, 20.15 „Gejsza“ operetka 
Jonesa- 

Frankfurt (425) 20.15 „Der tafere Sol- 
dal“ operelka Straussa. 


Rzym (447) 21.00 „Wesoła wdówka” o- 
peredlka Lehara, 

Berlin (484) 21.00 Alberlo Pincas od- 
śpiewa, pieśni ludowe "różnych narodów. 
22.30 Muzyka Laneczna. 

Wiedeń (517) 19.50 „Mignon“ 
Thomasa. 

Monachjam (535) 16.00 „Śpiewacy no- 
rumberscy' opera Wagnera. Transmisja Z 
*rnzregententhea ler. 


opera 


k 

Piątek, 27. lipca 1928. 
Warszawa (1111) 18.00 Koncert muzyki 
Jekkiej w wykonaniu orkiestry mandolini- 
stów. 20.15 Koncert symfoniczny orkiestry 


Filhanmonji warszawskiej, organizowany 
wespól z Polskiem Radjo. 
Kreków (566) Poznań (344) Katowice 


(22) Wilno (435) 20.15 
ceriu z Warszawy. 

Londyn (361) 19.00 Or*ieslra Westfiel- 
da z kina „Prince of Wales“. 20,45 Wode- 
wil. 22.35 Koncert orkiestry wojskowej z u- 
działem Rispah Goodaaoro (alt) i Merci Sto- 
itesbury (skrzypce). 24.00 Muzyka ta- 
neczna. 

Lipsk (365) 20.15 Die Tanzgrafin" 
peretka Stolza. 22.30 Muzyka taneczna. 

Stuitgart (379) 20.15 Koncert orkiestry 
filharmonicznej. 

Taluza (391) 20.00 Wieczór poświęcony 
komipozycjam Maseneta 

Brno (441) 19.00 Wieczór rosyjski. 20.20 
Koncert. 

Berlin (494) 20.30 Koncert symfoniczny 
pod dyr. Mariki. 

Wiedeń (517' 16.15 Koncert popołurnio- 
wy. 20.05 Marsze. walce i potpauri. 
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Że sportu. 


POLICYJNE ZAWODY SPORTOWE 
OKRĘGU TARNOPOLSKIEGO, 
Odbędą się w dniach 27—29 lipca. 

Lwów, 26. lipca. 
W dniach od 27. lipca br. do 29-go 
odbędą się w Tarnopolu I-sze policyj- 
ne lekkoatletyczne zawody. |lmpreza 
powyższą będzie pierwszą tego rodzaju 
pod względem sportowym na terenie 


Transmisja kon- 


o- 


LEON GERARD. 49 


NIEŚMIERTELNY 


Starość, den cień czarny między 
nimi a światem... Starzeć się, czuć słab 
nące siły, liczyć zmarszczki i siwe 
"włosy, wtedy, gdy On zachowuje zdro- 
wie, siły, kiedy przed num przyszłość! 
I mieć, mieć prawie że w ręku cud 
Joznego — stań słońce! — módz się za- 
trzymać u skraju przepaści, utrwalić 
Lekilikem najradośniajszy okres życia, 
gdyby nie owa włusność X, zatruwają- 
ca magiczny Kkielich!.. Męka Tantala 
trwająca lata, to stłabnąc, to wzmaga- 
jąc się ma sile.. Starość, starość... Ža- 
łobny dzwon, zrazu daleki, potem coraz 
bliższy, dzwoni już dla nich. I oni krę- 
cą sią w karuzeli Bidarda. Przelatują 
przed nim, nieduchowymm, kurczowo 
przylepien. do swych drewnianych 
koni za każdym razem bardziej zgar- 
beni, bezzębni, pomarszczeni, z gory- 
cZą, W Sercu, 

W powronej drodze do Varanges 
miolały doktorem gwałtowne uczucia. 
Ile razy zetknął się ze spiczastym no- 


| 
i 
| 
| 


„GAZETA PORANNA” z dnia 27. lipca 1928. 


Z'ucie gospodarcze. 


Lenski Bank fredyowy T.A. we LWowie. 


Lwów 26. lipca. 


Dnia 21. lipca 1928 r. odbyło się w Jo- 
kalu Ziemskiego Bamku Kredytowego przy 
ul. 3-0 Maja 1. 5. Zwyczajne Wałne Zgro- 
madzenie Akcjonarjuszów tegoż Banku 
pud przewodnictwem Prezesa Rady Za- 
wiadowczej Dra Jana Gwalberta Pewli- 
kowskiego. — Imieniem Dyrekcji przed- 
stawił Dyr. Kriss zamknięcie rachunków 
i bilanse za rok 1926-ty i 1927-my, oraz 
majatkowy bilans brutto na dzień 4 lip- 
ca 1928 r., sporządzony w myśl rozporzą- 
dzeniu Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 
22. mama 1928 r Dz. U. Nr. 38. poz. 
352, następnie przedstawił Dr. Liptay 
imieniem Rady zawiadowczej sprawozda- 
nie z czynności Bamku za lata 1926 i 1927. 
4 odnośnych bilansów wynika, że rok 

926 zamknięty zostal zyskiem w kwocie 
x) 45.111.61, przenicsionym na rachunek 


roku 1927: rok 1927 został wprawdzie 
zamknięty stratą w kwocie zł 58.137.138 
przeniesioną na rachunek r. 1928, strata 


ta jednak wyniklu 4 całkowitego osłpisania 
kosztów dokonanej w r. 1927 przebudowy 
gmachu bankowego w kwocie 57.705.36 zł. 
oraz odpisamia wautości wszystkich rucho- 
mości w Centrali i Oddziałach w kwocie 
zl 58.859.560. Bilans przerachowania na 
dzień 1. lipca 1928 r. wykazał natwyżk? 
w kwocie zł. 182.655.09, przeniesiony po 
myśli art. 5. ust 3. powołamego rozporzą- 
dzenia na rachunek r. 1928. 


Walne Zgromadzenie powyższe bilanse, 
oraz wnioski Rady Zawiadowczej co do 
przeznaczenia wykazanej nadwyżki jedno- 
myślnie zatwierdziła, a zarazem na wnio- 
sek p. Leonarda Makowskiego uchwaliło 
jednomyślnie wybrać Nadzwyczajną Ko- 
misje Rewizyijną, zleżoną z pp. lieonarde 
Makowskiego, Dra Marjana Chechlińskie- 
go i p. Cyryla Czarkowskiego-Golejewskic- 
go z upoważnieniem do kooptacji czwa:- 
tego członka, celem zbadania calej gaspo: 
darki Banku w Centrali, a w szczególności 
w Oddziałach za lata ubiegłe i przedłoże- 
nia sprawozdania najdalej do końca raku 
1928. Wniosek ten poparl gorąco red. Fry- 
limg, klóry jako jeden z najdawniejszych 
akcjonarjuszów, nawiązując do dawnych 
świetnych tradycyj Banku wyraził prze- 
konamie, że wobec przeprowadzonej sana- 
cji i reorganizacji Bamku dawne zaufanie 
do Instytucji wróci szybko, poczem Bank 


| 


| 


będzie mógl spelnić spadające nań nowe 
zadania. 

Następnie na. podstawie releracu Dra 
Zdzisława Próchnickiego uchwalono jed- 
nomyślnie wnioski Rady Zawiadowczej, 
dotyczące calkowitej zmiany stalutu Ban- 
ku, celem uzgodnienia go z nowam pri- 
wem .bankowem, oraz przystosowania g0 
wogóle do nowych potrzeb i- zadań insty- 
tucji.. r 

Do Rady Zawiadowczej wybrani z0- 
stali w miejsce ustępujących: jako Dele- 
gat Min. Skarbu p. Leonard Makowski, 
jako Delegaci Bamku Gosp. Krajowego. pp. 
Władysław Bizański, Dr. Marjan Chechtiń 
ski i Dre Włodzimierz Godlewski; madto 
zaś z grona akcjonariuszy pp- Piotr hr. 
Borkdwski, Wojciech hr. Gołuchowski, y- 
ryl Gzarkowgki-Golejewski, Dr. ks 
lian Łiptay, Prof. Inż. Zygmunt Sochacki, 
Dr. Ozjasz Wasser i Aleksander hr. Za- 
leski. — Mandaty pp- hr. Borkowskiego 
ihr Gołuchowskiego są na ich żądanie za 
wieszane na czas sprawowania przez nich 
u zędu wojewodów. — Pozatem wchodzą 
w skłąd Rady dawniej wybrani członko- 
wie pp. Jan Dryszkiewicz, Aleksander Fe- 
dorowicz i Stanisław Miełczowski. Nadto 
pożostawiono nieobsadzone dwa. miejsca 
do ewentualnej kooptacji przez Radę. 
Do Kcmisji Rewizyjnej weszli dotychcza- 


sowi jej Czlonkowie pp. Inż. Mieczysław 
Beill, Dr. Jan Poratyński i Franciszek 
Zmudziński. 


Przy końcu Zgromadzenia zabrał głos 
p. Leonard Makowski i w serdecznych slo- 
wach imieniem Rady Zawiadowczej poże- 


gnal jej Prezesa p. Dra Jana Gwalberta Pa-, 


wilikowskiego, który po długich latach pva- 
ey od założenia Banku na. tem stanowisku- 
z powodu zlego slanu zdrowia zgłosił swe 
ustąpienie ze składu Rady. — W przemó- 
wienin swem nodmiósł p. Makowski wy- 
mownie zasługi ustępującego Prezesa i je- 
go ofiary w majcięższych chwilach dla 
Banku ponoszone, a w szczególności podl- 
kreśli, że p. Dr. Pamlikowsk: mimo zgło- 
szomej już dawno rezygnacji zgodził się 
na prośbę Rady pozostać na swem, stano- 
wigzu aż do ukończenia sanacji Banku; — 
Zgromadzenie wystuchało tego przemó- 
wienia stojąc i przyjeło je goracemi okla- 
skami. 


Tarnepola i z tego powodu zasługuje 
mu poparcie najszerszych warstw spole- 
czeństwa. 
Proektorat 
wodami 
šniewski. 


nad powyższemi za- 
objął p. wojewoda dr. Kwa 
W słkład komitetu honorowe- 


| go zaś wchodzą najwybitnieis: przed- | 
r ; z 
FEJLETON „GAZ. POR.“ z 27. VII. 1928. | sem żony, wyruszał się z ciopłej ką- 
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pieli gnuśności w której był pogrążo- 
ny ij cały czarny namuł pokazywął się 
na powierzchni. Ogarniał go wstyd 
przed: swą. beziczymnością. Myślał przy- 
tem nad szczagólnemi 
odczuwanemi przez Bidarda mniej 
więcej od tygodnia, Z tego powodu pó 
dwudniowej nieobecności przyspieszył 
swój powrot do Varanges, gdzie go o- 
czekiwano dopiero wieczorem. Przytpa- 
dłości owe przypominały w małym 
stopniu to, co odczuwał pacjent w ra- 
zie spóźnienia dawki, stan „głodu“ se- 
rum, Nie tego nie usprawicdliwiało, do- 
stawał swą dozę ściśle i regularnie, 
bylo w tem wszyslkiem jakieś niepoko- 
jące pytanie, które zaciąży nad: innemi 
troskami, 


Chcąc przejść się trochę, wysiadł 
jakieś dwieście Borów przed Varanges 


i poszedł ścieżką pomiędzy jałoweami | 


wzdłuż chińskiego muru, aż do małej 
furtki. Drozdy podobne do zeschłych 
liści podrywają się z krzykiem koli- 
brów. Doszedł do swego mieszkania 
nie społkawszy żywej duszy. Gdy wcho 
dził do Bidarda, o którego b** niespo- 
kojny, natknął na Genowetę. 

— I cóż tam Genowofo, jak z pa- 


zaburzeniami | 


| 
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siawiciele  spoleczaństwa miejscowego 
ze sfer samorządowych i wojskowych. 
Istniejący od dwóch lat w Tarnopolu 
policyjny klub sportowy, dzieki inicga- 
lywie i szczeremu poparciu Komendan- 
ta wojewódzkiego p, imsp. Gożdziew- 
skiego rozwinął w siestnikowo krót- 


nem, wolałem wrócić wcześniej, 
łem zaniepokojony. 


— Zawsze to samo, panie doktorze. 
Skarzy się ma kurcze, bicie serca. 
Chwilowe zamiowidzenia. Ma trochę 
gorączki. 

— Pade zobaczyć. Nagle przypom- 
niał.coś sobie, Zaraz, zaraz puidę po 


narzędzia, zaczekajcie na mnie przy 
nim. . 
Tak, trzeba zbadać krew, Wrócił | 


do swego pokciu po narzędzia, które zo- 
stawił na stole. Pamował tam mrok, 
story były jeszcze spuszczone. „Natu- 
ralmie nie myślano, że wrócę wcześniej, 
Genowefa miała wietrzyć później. Tym 
czasem trochę światła nie zawadzi”. 
Niezgrabnie dtryorzył okno i Już, 
już miał podnieść roletę. Na wysokości 
oczu była dziurka. Ręka doktora opadła 
zaczął zaglądać przez tę dziurkę. To co 
widział było na pozór nieciekawe, Na- 
przeciwiko, po drugiej stronie podiwórza 
było okno, zasłonięte białą firanka. Na 


tle tej firanki widać było olbrzymią 
poruszającą Się sylwetkę. Patrzył bo 


pozmał cień Filipa zajętego w labora-- 
torjum... ale czem? 


Tak, czem? Bylo pół do jedenaste 


| 
| 
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kim czasie bardzo żywą działalność. 
Przez uruchomienie kilku sekcji, a lo: 
strzeleckiej, lekkoalletycznej, marszo- 
wej, pływackiej, wioślarskiej rozpoczę- 
ły się już z wiogną w szeregach kor- 
pusu palicyśnego  syslematyczne . ćwi- 
czeniu, które objęły nietylko sam Tar- 
nopol, ałe cały szereg podległych po- 
wiatowych komend, jak Złoczów, Bor- 
szczów,  Załleszczyki,  Przemyślany, 
Brzeżany itd. 

Rzucona myśl przez p. insp. Goź- 
dziewskiego krzewienia i spopularyzo- 
wamia idei sportowej w tej ważnej po- 
laci kresów wschodnich zmalazła zro- 
zawmienie u komendantów powiato- 
wych, którzy też wolny czas od zajęć 
służbowych poświęcają tej tak wsżnej, 
a niestety dotychczas zamiedbamej idei 
kultury fizycznej. 

Znaczenie gporiowych ćwiczeń w 
korpusie policyjnym nie polega na o- 
siąganin rekordów w poszczególnych 
gałęziach sportu, lecz ma na celu u- 
masowienie sportu wśród  społeczeń- 
stwa naszego. To też z otuchą spogląda 
s zeńsiwo na zarojone ód granato- 

ych mundurów boiska sportowe — i 
Sr.) większem darzy ich zaufaniem, 


wierząc, że tylko sim: i wyrobieni 
sportowo mogą im dać prawdziwą o- 
chronę. 


Pierwsze zapory rzucane pod nogi 
inicjatorom zostały pomyślnie usnnięte 
— jak i wszędzie, tak i tu początek 
był (rudmy, dzisiaj już jodnik z praw- 
dziwą i niekłamaną radością należy 
stwierdzić, że ruch sportowy: objął już 
cały polski korpns policy ny, od wscho- 
du na zachód, wszerz i wzdłuż cale; 
Polski, ramię przy rzmieniu z całą rze- 
szą Sportową ówiczy «eż i żołnierz po- 
licyćny, by być przygorowanym i sil- 
nym mą każde zawołanie : potrzebę. 

z PPE. 


GIEŁDY. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Lwów 24. lipca. 

Przy zupelnym braku zainteresowania 
ceny kształtują się w dalszym ciągu zniż- 
kowo. 

"Tendencja nadal wybitnie zniżkowa, 
usposobienie wyczekujące. 

Pszenica kraj. dworska ex 1927 750— 
760 gr. 40.75—50.75, Pszenica kraj. zbio- 
rowa ex 1927 730—740 gr. 47.75—48.75, 
Żyto małopolskie ex 1927 690 gr. 
38.50—39.00, Jęczmień małopolski brow. 
670 gr. 43.50-45.50, Jęczmień małopol. 
przemiałowy 610 gt. 41.75—42.75, Jócz- 


by- | Filip nie miał tam o tej porze nie do 


roboty. 

Ormianin zostawił rolete w epoko- 
ju, włożył narzędzia dv kieszeni i wv- 
szedł. Stawał sią stąpać jak najlżej. 
Niezmośne, że miał skrzypiące buciki, 
Ach, ci paryscy szewcy! 

Dawniej trzeba było przejść przez 
nienażerję, aby się dosiąć do pracowni. 
Teraz poprzebijano nawe drzwi i możną 


, tam wejść prosto. Tam, za drzwiami, 


w miejscu świętem świętych, gdzie speł 
ńiamo tajemne obrzędy, W saniktuarjimn 
djabelskiego i opatrznościowego Loki- 
fixu, wśród miedzi i kryształów pano- 
wała cisza. Ani szmeru. Pocichutku — 
niech djabli porwą szewca — pasza za- 
irzymuje się, bierze stołek z niszy w 
murze, wspina się na palcach. Nad 
drzwiami jest małe okienko. Z tego ob- 
serwatorjum widać wszystko. Olo, €o 
Się dzieje Z okna wychodzącego na 
park promień słońca oświetla Filipa, 
rzuca jego cień na firankę przeciwile- 
głego okna, cień Filipa kolosalnego o 
ogolonej twarzy, białej czuprynie, pi- 
jackiej czerwonej gębie, ziejącej białem 
winem każdym porem, z wielkim brzu- 
chem w porozpinanej kamizelce. 


(Q. d n.) 


NOESTZ 


mień  małopol. pastewny 600—610 gr. 
35.25—36.23, Owies małopolski ex 1927 
450 gr. 40.25—46.25 Kukurudza rumuń- 
ska 44.00—44.50, Ziemniaki przemysłowe 
00.00—60.00. Fasola biała 65.50-70.00, 
Fasola kolorowa 48.00—50.00, Fasola kra 
sa 60.00—65.00, Groch 34 Victoria 63.00 
-—68.00, Groch polny 5200—-37.00, Bobik 
40.00—41.00, Mieszanka pastewna w <iar- 
nie 00.00—00.00, Wyka 32,00—35.00, Sia- 
no słodkie kraj. prasowane 14.00-15.00, 
słoma  prasowana 5,00—5%5, Hreczka 
10.256—45.25, Len 71.25—78.25, Lubin nie- 
bieski 21.50—22.50, Rzepak ozimy ex 
1927 66.59—68.50, Mąka pszenna 40 proc. 
N7.50—88.50, Mąka pszenna 50 proc. 78.50 
19.50, Mąka żytnia 65 proc. 67.50—683.50. 
Grysik kukurudziany 6/.00—70.00, Mąka 
kukurudziana 49.00—531.00, Otręby żytnie 
netto bez worka 23.75—326.25, Otręby 
pszenne netto bez worka 28.50—24.00, Ka- 
sza hreczana 50 prac. calówek 50 proc. 
połówek 84.00—86.00, Kasza jagl. 80,00-— 
52.00. Kasza jęczmienna 66.00—68,00, Pe 
cak 64.00—66.00, Proso krajawe 47.00— 
19.00, Makuchy Inianc 49.00—50.00, Ro- 
niczyna czerw. krajowa naturalna 220.00 

—290.00, Mak nieb. 115.00—1125.00, Mak 
siwy 92.00—102,00, Worki jutowe wyr. 
Stradom, Warta 1.55—1.60, Częstocho- 
wianką 75 kg. za sztukę 1.65—1.70, Wos 
ki używane dobre za sztukę 1,20—-1,30. 


GIEŁDA WARSZAWSKA, 
Warszawa, 25. lipca. (Tel. G. P.) 
bank Handlowy 117, Bank Polski 178.50, 
Bank Zw. Sp. Zarob. 82, Chodorów 172, 
Firlej 62. Węgiel 100. Lilpop 37, Modrze- 
jów 41 5/4, Ostrowiec L B. 121, Pocisk 8, 
Haberbusch 210, Klucze 7.10, 

. Warszawa, 25. lipca. (Fel G. PĄ 
p proc. pożyczka dolarowa (dolarówka) 
39, 5 proc. pożyczka konwersyjna 67, 
b proc. pożyczka kolejowa 1926 r. 61 1/2, 
n proc. pożyczka dolarowa 1930 r. 86.75, 
10 proc. pożyczka kolejowa 104, 8 proc. 
listy z. Bku Gosp. Kraj. 94, 6 proc. list. z. 


bku Rolnego 94, 6 proc obligacje Bku 
Gosp. Kraj. 94. 

Warszawa, 25. lipca. (Tel. G. P.) 
Dolary 8.86, Belgja 123.87,  Holandja 


157.85, Londyn 43.22, Nowy Jork 8.88, 
Paryż 34,82, Praga 26.36, Szwajcarją 
171.26, Wiedeń 125.14, Włochy 46.58. 


GIELDA KRAKOWSKA, 
Kraków 25. lipca, (Tel G. P.) B. 
ski 176, Tohan HH. 


OBROTY PRYWATNE. 
Lwów 25. lipca. 
Tendencja chwiejna. lekko zniżkowa. 
Obrót średni, 


WALUTY: Dolary ameryk. 8.87.00— 


Pol- 


$.87.50, dolary kanad.  8.81,00—8.82,50, 
korony czeskie 0.26.40—-0.26.75, szylingi 
austr. ],25.50-—1.26.00, Jeje  0.05.50— 


0.05.75, franki. francusk. 0.34.75—0.35,00, 
franki szwajcarskie 1.71.50—1.72.80, fun- 
ty szterlingi 43.80.00—43.70.00, czerwień- 
(e sów. za jeden 25.50—27.50. 

ZŁQTO: 20 koron 36.50.00—-36.80.00, 
20 franków 234.50.00-—34.80.00, 20 imarek 
niem. 42-40.00—42.79.00, 10 rubli ros. 
47.00—47,50. 

SREBRO: kcr. austr. 0.67,00—-0.63.60, 
5 kor, austr. © 42,00——8.56,00, flor, avstr, 
1.71--1.755 ruble rosyjskie 2.28—2,95, 
kopiejk: za rubel i.13—1.48. 


GIEŁDA ZURYCHSKA. 
Zmrych 25. lipca. (Tel G. P.) Paryż 
20.33, Londyn 25.24 1/2, Nowy Jork 
519.27 1/2, Belgja 72,30, Włochy 27.183/2 


Hiszpanja 84.40,. Holandja 209, Berlin 
123:86, Wiedeń 78.27 1/8, Sztokholm 
149,68, Oslo 138,62 1/2,  Kopenkagn 


138.77 1/2, Sofja 3.75 1M, Praga 15. 37 3/4 
Warsząwa 58,20, Budapeszt 90.53 1/2, 
Białogród 9.12.80, Ateny 6.75, Konstanty- 
nopol 2.64, Bukareszt 3.16 1/2, Helsing- 
fors 13,08, Buenos Aires 719 1/8. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA. 

Wiedeń 25. lipca. (Tel. G. P.) Am- 
sterdam 284.74, Belgrad 12.43 3/8. Berlin 
108.89, Bruksela 08.50, Budapeszt 123.35, 
Rykareszt 4.30 1/4, Kopenhaga 188.95, 
Londyn 34.38 54, Madryt (16,60, Medjo- 
lan 37.05, Nowy Jork 707.50, Oslo 188,95, 
Paryż 27.69 1/2, Fraga, 20.96 1/8, Sofja 
1.094, PORA 189. 35, Warszawa 79.61, 
Zurych 136.22, Amerykańskie 704.50, Nie- 
mieckie 168.63, Francuskie 27.70, Wła- 
skie 37.21, Czeskie 20.93 3/4, Szwajcar- 
skic 136.35, Renla majowa 0.70, Renta 
lutowa 0.691. Bankverein 26.30, Doden- 
kredit 112.50, Kreditanstalt 58.00, Kom- 
pas 0.88, Laenderbank 31.20, Merkury 
22.80, Kolej pAłnocna 1016, Żivnosteńska 
108 1/2, Czerniowce 78, Aust. kol. państw. 
25 3/4, Cemeni 70.50, "Alpiny 40,80. Berg 
u. Hueiten 730, Rima 128 5/Ł Skoda 


| 


„GAZETA PORANNA“ z daw 27. lipca 1928. 
--P a 0 m : 


242 3/4, Siersza 9.50, Silesia 0.15, Ziele- 
niewski 102, Fanto 9.50. Karpaty 27.70. 
Galicja 69.30, Nafta 35.85. 
GIEŁDA PARYSKA. 
Paryż 25, lipca. (Tel. G. PJ Londyn 
124.16, Nowy Jork 25.55, Belgja 355.75, 
Hiszpanja 420.50, Włochy 138.75, Szwaj- 
carja 191.75, Danja 682.25, Holandja 
1027.75, Norwegja 682.25, Senta 683.75, 
Praga 75.50, Rumunja 15.60, Niemcy 610, 
Wiedeń 358. 

GIEŁDA LONDYŃSKA. 

Londyn 25. lipca. (Tel. G. P.) N. Jork 
485,90, Holandja 12.07.98, Francja 124.16, 
Belgja 34.901, Włochy 92.84, Niemcy 
20.357, Szwajcarja 25,235. Hiszpanja 29-51 
Danja 18.192, Szwecja 18,162. Norwegja 
18.195, Helsingfors 193.12, Praga 163.93, 
Wiedeń 34,46, Warszawa 48.81. 


OGLOSZENIA, 


= || EKO | WU M mna mę 
MATRYMONIALNE. 
i2 proszy za Wyraz- 


MŁODY, sympatyczny mężczyzna. na la- 
nowisku, szuka towarzyszki milej, przy” 


stomej i inteligentnej. Cel matrym. Zelo- 
szenia możliwie z totogralją do Admini- 
6135-2 


stracji pod , Lipiec". 


POSADY POSZUKIWANE, 
3 grosze za wyrať- 


OGRODNIK: lat 16, żonaly poszukuje po- 


sady od zaraz. Szkółkarstwo i uprawa 
warzyw, zakładanie sadów, pieczarkar- 
nia it. d, może się też zająć mniej- 
szem gospodarstwem od 150—250 mow- 
ców. (Odpisy świwdeclw ma Żądanie. 
Zgłoszenia do Admin. pod „Ogrodnik“. 

6131-2 


PANNA ntelizenfna poszukuje posady se- 
krelarki, kasjorki za kaucja, ewent. innej. 
Zgłoszenia Administracja „G. Por.* pod 
„Inergja” 61.34 


BUCHALTER i korespondent poleko-nie- 
miccki z dlugolelnia praktyką, przyjmie 
zaraz posadę. Wiadomość do Administra- 
ci pod „Buc halters 6106-4 


DYPLOMOWANY er mee, z Te 
cuskim egzaminem poszukuje posady 
do najnowszych samochodów. Łaskawe 
zgłoszenia w administracji pod „K. P.“ 

R097-R 


POWIATOWA KASA CHORYCH W GRÓDKU JAGIELLOŃSKIM. 


. 8092/28. 


OBWIESZCZENIE 


62, 
i rozporządzenia Min. Pracy i Opieki 
poz. 


Na zasadzie postanowień art: 
44. poz. 272. 


Wz. U Rzp. P. "NE 


PSNT 


marca 1926, 44. 


Uprawnionymi do wzięcia udziału w wyborach są ci pracujący, którzy w dniu 
28. lipca 1923 hyli ubezpieczeni w Pow. Kasie Chorych w. Gródku Tagicll. i uko 
czyli 20 rok życia Każdy ubezpieczony ma jeden glos. 

Uprawnionymi do wzięcia udzialu w wyborach sa ci pracodawcy, który 
w dniu 25. lipca 1928 ubozpieczali pracują cych w Powiatowej Kasie Chorych w Gró- 
dku To — Każdy pracodawca ma tyle głosów -— ile mu przypada w myśl $ 87 
statutu Kasy — ma podstawie przecięlnej liczby ubezpieczonych w czasie od 25 
kwietnia do 25. lipca 1925 — conajmniej jeden glos, a narwyźcj 30 głosów. 


Spisy 
nia 1908 w biurze Powiatowej Kasy" 


rach Urzędów gminnych w Janowie 


stawienie pisomne udokumentowane, 
kreślenia go z niej. — Zarząd Kasy, 
sawienie umotywowaną decyzję. 
de. Okręgowego Urzędu 
w 3 dni po olrzymarwu decyzji, 

Lisly kan 
wrzesnia 1028 godzina L2 


w poludnie. 


ustawy z dnia 19. maja 1920, Dz. U. Rzp. 


278. 
odbędzie się 
WYBÓR DELEGATÓW POWIATOWEJ KABY CHORYCH W GRÓDKU JAGIELL 


Wsybramych ma być 45 członków Rady, a ló 30 z grona ubezpieczonych, 17 
z gronu pracodawców i tyleż zastępców Z obu grup. 


uprasenionyeh wyborców sa wyłożone od dnia 5. sierpnia do ł5. sierp- 
Chorych w Gródku Jag. od godziny 8 ramo do 
L2-tej w poludnie i w biyrze Fili Paw. Kasy Chorych "w "Rudkach, 
Lubieniu wielkim i Komamie. 

W. tym czasie ma każdy wyborca w wyże: oznaczonych dniach i godzinach 
— prawo wglądnąć w spisy wyborców swojej gruby i wnieść do Zarządu Rasy przed: 
gdyby żądał wpisania kogoś na list 
winien w ciągu. 10 dni wydać na to przol- 
—- Przeciw tej decyzji przysluguje brawo rekursu 
Vbezpieczeń we Lwowie —- Gmach Województwa, najdalej 


d ydałów muszą być oddane Zarządowi oj najpóźniej do dnia 


Pmia 14. paździenika 1928 odbędzie 


cych, a oddzielne dla pracodawców w na-lępujących lokalach wyborczych: 
w Murze Fow. 
2, W Rudkach w bunze Fiji Pow. 
3) W Lubienru wielkim w biurze Urzędu gminnego, 
Urzedu gainnegu. 
D) W Komarnie w burze Urzędu gminnego. 

Za Zaruąd Powiatowcj Kasy Qhoryoch. 


DD W Gródku Jagiell. 


0 W Junówie w biurze 


Dyreklor: 
Tadeusz Strigl (—) 


ha 


Kasy Chorych. 


KONCYPIENTA Teee iet ruty 


SNOPKOWICZANKI 


HANDEL KORZENNY, 


niona przyszłość . 


DOM dwupiętrowy w stanie surowym, ma 


KUPIĘ parcelę na kamienicę lub willę przy 


RÓZNE DONIESIĘNIA. 
10 groszy za wyraz. 


PRZEPISUJĘ na maszynie 


M "WOLNE POSADY, 
10 | = Muri ay za wyraz. 


| 
nowanego i 
samoistnie pracującego pszyjme z dniem 
15. sierpnia lub 1. svrześnia h vr. Posia- 
dający prawo substylucj: mają pierw- 
szeństwo. W głoszeniu prosze zapoda 
Letgo me aye praktykę. Dr. B. Morgen- 
stern, adwokat w Przemyślu, ul. Wodna ; 
PE 6150--1 


lub innej wyszkolo- 
nej gospodyni do prowadzenia mleczarni. 
chowu drobiu, trzody, poszukuje Ale- 
ksandra Uznańska p. Czudec Zgłoszenia 
nieuwzgłędnione, bez odpowiedzi. 

60r2-5 


| ad 


KUPNO I SPRZEDAŻ. 
12 groszy za wyraz. 


WILLA-PENSJONAT w Zoppołach o 27 po- | 
ikojach kompletnie urządzona, ślicznie | 


położona w parku nad samym morzem, | 
do sprzedania. Wiadomość: W. Karpo- 
wicz, Warszawa, Nowy Świat 26. m. 10. 

6140 


pokoje śniadańko- 
we, restaurację z pełnym wyszynkiem, 
trafikę, w centrum miasta Lwowa sprze 


dam lub wydzierżawię Wiadomość: 
Administr. „Gazety Porammej“ „Żapowe- 


fil 32-2 


każdem piętrze cztery pokoje z przyna- 
leżytościami w majpiękniejszej dzielni- 
cy obok przystanku tramwaju położony 
sprzedam. Zgłoszenia pod „Dwupięlro- 
wy“ do Administracji. 6116-83 


ureguiowanej ulicy niedaleko tramwaju. 
Zgłoszenia pod „Parcela zaraz“ do Admi 
Alstracji „Porannej'. 6077-3 


Frankowska, 


Jachowicza 26 I v, lewo. 


Gródek Jagiell. dnia 23. lipca 1928. 


Społocznej z dnia 24. 


oraz w biur 


ę, lub wy- 


Da, 


alẹ głosowamie oddzielnie dla pracują: 


sy Churych. 


Przewodniczący: | 
Stanisiaw Ls-Bouton ©—) 


Str. 1 1 


Z POWODU nagiej śmierci Matki, ślemy 
Koledze naszemn, Ignacemu Kleinowi, 
wyrazy głębokiego współczucia, Zwią. 
zek Zawodowy Prucowników Fryzjer- 
skich w Stryju. 6136 

KAPELUSZE, woale żalobne poleca Topol- 
nicka, Fasaż Mikoluschu, I. p. 5464-11 


OFICERSKIE, studenckie czapki L. B. Sa- 
JAY Lwów, Gegionów 3. BOND 


CHOROBY WENERYCZNE i zastarzałe 
skórne; naurastenję seksualną leczy spe- 
z ża Dr. Frisch, sog: 11. Tel. 55-20. 


KREDYT 
firm miejscowych 
kach. Listy do Administracji 
kowca*. 


-RYMESOWY dla poważnych 
wyrabiam w ban- 
„Dla Ban- 

6124-2 
* 


FUTRA wszelkie wykonuje slarunnie, gu- 


sluwnie, simiennie — dogodne spluty 
Pracownia Fuler Karola Schürera, Se- 
nataraka 10. G067-10 


W JAREMCZU piękna willa (tyl staropol- 
skiego dworku) znakomicie położona, 
blisko dworca, Prulu, zdala od kurzi, 
każdy pokój osobno do wynajęcia lub też 
razem, piąterko, jedenaście pokoji i ku- 
chaia 2 werandy, doskonala studnia. za- 
budowania, piękna murawa i drzewo- 
stan, wraz z urządzeniem niezwykle la- 
nio w terminie do października na 
sprzedaż. Pośrednikom prowizja. Inży- 
nier Gukier, Jaremcze. 6043-10 


PRZETARG NA DOSTAWĘ PIECÓW 
RAFLOWYCH. 

Komitet budowe Szkoly Policji 
zlwowej w Mostach Wielkich prostuje ne 
niejszem loks! ogłoszenia z dmia 20/7. br 
dotyczącego dostawy pieców kaflowych 
o tyle, że kalle mają być koloru jasnego: 
i że publiczne otwarcie olerl nustąpi dnia 
2/8. b. r godz. T= 
Przewodniczący Komilelu 
Inż. Przybyłowski m. p. 


OSTRZEGAM, 


że puszczone na rynek handlowy nie-. 

mieckie rowery Diamant ni» są idenłycz- 

ne z rowerami świątowej sławy marki fran- 

cuskiej A» r które nabyć można 
ąpznie u znanej firmy: 


MALWINA ROSENMAN 


Lwów, Jagiellońska 17. Tel. 17-25. 
Zlecenia z prowincji odwrotnie. 


Puń- 


6123 


NA RATY. ZA GOTÓWKĘ. 
PODCZAS WAKACJI. 

Meble wszelkiego rodzaju po cenach znacz 
nie zniżonych poleca 


STEIL i SKA 


Lwów, Kazimierzowska 28. 


Pol. 33-59 6033-3 


POTi NIEMIŁĄ WOŃ 
zRĄK, NÓGIPACH 


03 6 ZWANY i NIEZASTĄPIONY 
041 ciji 


UDORTI 


ERTAN 
BF FAR HACEUTYĆZNA 


„WawtIawa__ 
M 


Do Prez. 22871/28. 26. Rs. 
KONKURS. i 
Z dniem I. wrześmia 1928 są do abjocia 


w państwowym zakładzie wychowawczo 
PADRE dla nieletnich w Przedzietni- 
vy o, p. i kolej Nowe miasto ka o SD 
IU A: posady nauczyciela! 

\ Posada nauczyciela miejscowej szkn- 
ły zaj odowej rzemiosl i przemysłu z upo- 
sażemiem, VME grupy urzędników państwo- 
wych, mieszkaniem  slużbowam i dzialką 
gi unlową, na elacic Minislerzslwa Sprawie: 
dliwości. 

b) Posada nauczyciela aniejscowej Pilis 
sowej szkoly powszechnej na lacie Mini- 
słurstwa Wyznań Religiimych i Oświecenia 
publicznego (okręg dobroniiski) 
2 mioszkaniean sluźbowem I działką guin- 
lowa w zakładzie. 

Podania ukwal ikowanych kandydatów 
s nadanie tych posad, należy kiorowiut na 
reca Prezesa. Sądu apelacyjnego we Javos 
wie do duia, 20. sierpniu AR CREG MER. 

arów, dwa 55. lipcu MIES: 

Czerwiński m p. 


szkoly 


„GAZELA PORANNA” 


Em SMUKŁOŚĆ 
| MŁODOŚĆ 
i ZDROWIE 


daje kąpiel 
mydłem jodłowem 


A i R A 4 
KOSZA 
NWEZETZ 


z gałązką 
kosodrzewiny. 


J, & S. Stempniewicz 


Poznań. 


l 


EA 


| 
a WE 


Dla reklamy! 


sprzeda'e za bezcen przez miesiąc lipiec i sierpień 


GRAMOFONY, PŁYTY 


i instrumenty muzyczne 


33 MELODJA” Hw5w, Kopernika 5 


Uprasza się oglądać ceny wystawowe. 


Konkurs, ny 


|  Piorunochrony 
z przynależnościami, | 
Izba notarjalna we Lwowie | Wentylatory M Abie U 
rozpisuje konkurs na posadę sub- 
stytuta zmarłego Ś. p. Leona Czom- 


i sto owe 
kiewicza, notarjusza w O ertynie 


Materjały elektrotechniczne po cenach 
na niżs ych dostarcza 

z terminem do 30. lipca 1928 

włącznie. 


ZNACZAł DLA rzsOÓwW 
i wszelkie odznaki metalowe wyrabia 


FA: Andrzej Berliński 


Warsztaty: SZEWCZENKI L 1. 
Błuro: SŁOW CKI*GO L, 4 


=) SAM WYBORNIE 
SPORZAĄDZISZ 
w CIĄGU 1 MINUTY 
x moruen EMSTRANTO YY 


GENERALNA REPR NA POLING : TOWARZYSTWO 
„TYTANY” LWÓW, UL RZEZ NICHA G. DIETOS 


marki Swift & Company Ltd. 


PROSZEK UD 


' CAŁKIEM PROSTE: 


— Powiedz mi mój kochany: w faki j 
sposċb odzwyczaiłeś sie od palenia papic- 
rosów ? i 

— Calkiom proslo! Doradził mi to 1e- 
kurz, prosiła mnie o do żona, no i tesciowa 
rozkazała... 


CENY OGŁOSZEŃ: 
Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy 
(szer. 38 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek- 
stem 12 gr., za wiersz 1 - szpalt. milime- 


miezny itd.) 50 gr, za wiersz 1 - Szpalt. 
milimetrowy (szer. 60 mm.) w artykułach 
100 gr., za wiersz 1 - szpalt. milimetrowy 
(szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 60 gr. 


irowy (szer. 60 mm.) nadesłane 35 gr, | drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., drob- 
za wiersz t-szpalt. milimetrowy (szer. | ne ogłoszenia knpno i Sprzedaż za słowo 
60 mm.) po kronice 40 gr, za wiersz | 12 gr, drobne ogłoszenia matrymonialne, 


1-szpait. milimetrowy (Szer. 60 mm.) w 


korespondencje 12 gr., prywatne za sło- 
tekście (kronika, repertuar, dział ckono- 


wo 12 gr., dła potrzebujących pracy lub 


. 


zda 27. lipcu 1938 Nr. Bo/ 4 


złe: 


(2204 


+ 


cienkie 
Jedyabnej 
bielizny 
yskretnych 


w 


Lwów 
B. Panzer kopernika 17. 


Amerykański R | 
smalec i słoninę 


niższych poleca firma 


Józef Bussgang 
Franciszkańska 8. Tel. 14 16. 


BULU GŁOWY DLA DOROSŁYCH ` 7 


ALSKINA 


USUWA NAJSILNIEJSZE 6 
| ZOLEE GŁOWY 7 
R FABRYKA (HEMICZNO-TARMACEUTYCZNA 

„AP,KOWALSKI WARSZAWA. 


Z drukarni Spółki wydawniczej: GRODKI I SPOŁKA, pod zarz. J. PŁOCKIEGO, we Lwowie. 


kolorach 
przestało być 
luksusem! 
- Ale należy praćją w sposób racjonalny 
hey ian poni tak pia, na | nt M 


mydłem, co jest niemniej szkodliwem jak gotowanie, czy też 
prasowanie zbyt gorącem żelazkiem. 


A, Ta X s 
EPE 7400400, 


O ile jest racjonalnie praną,nosić ją można codziennie. 


Barbarzyństwem jest tarcie tego rodzaju bielizny. . . - W 
arcy-czystej pianie lux'u urzeczywistnia się ideał prania 
jedwabnej bielizny. Używać tylko letniego roztworu.  Prać 
przez wyciskanie. Spłukiwać w letniej wodzie, zmieniając ją 
trzy razy. 


Ten nowy system 
prania delikatnych 
materjałów jest 
jedynym niezawod- 
nym. 


Tux jest sprzeda- 
wanym wszędzie w 
pudełkach granato- 
wych. 


PRÓBKA DARMO: 


Do firmy " Sunlajt * Spółki Akcyjnej, Skrzynka 
KUPON. Pocztowa 479, Poczta Główna, arszaw i. — 
Upraszam o bezpłatne przesianie mi próbnego pakietu Lux, 
wystarczającego na próbne pranie. 
Imię i nazwisko 
Adrea8 ......12-11. 
LŚ G.P.L.43 


© (Uprasza się a wyraźne pisanie.) 


Lever Brothers Limited, Anglia. 


OD PÓŁ WIEKU powszEciNiĆ Krem OgorKowy nadaje piękną 
ZNANYZE SKUTECZNOŚCI ` i delikathą cerę. 

AR AG Krem Venus usuwa pryszcze, li- 

AGO szaje i piegi. 

ST GÓRSKIEGO ĄAgatol I Mentoiin najlepeze prosz- 
ati ki do zębów.. 

3 Eksikans po jednym użyciu usuwa 

EEE zapach, potu. 
LABORATORJUM ST. GÓRSKI, WARSZAWA. 
Żądać wszedzie z=z===== 


Maszyny do wyrobu świeć 


dla domowego użytku (systemu Wiinschimann) do- 
brze utrz”mane, bardzo tanio do sprzedania. 1 ma- 
szyna 360 form 32 albo 24 świec na kilo, 1 maszyna 
216 form 32 albo 24 świec na kilo, 1 maszyna 100 
form 12, 16 a'bo 20 świec na kiło, 1 maszyna 104 
form 12 i 16 świec na kilo, (świece do powozów) 
1 maszyna 80 form 16 i 24 świec na kilo, (Świece 
ozdobne do fortepianu). Dogo”ne warunki sprzedaży 
K. KUHL, Ma fersdorf bei Reichenberg, C. S. R. 


po cenach naj- FI aont 


Lwów, 


posady 3 gr., cała strona ogłoszeniowa 
285 zl, pół strony ogłoszeniowej 150 zł, 
cała strona tekstowa 480 zł., cała strona 
pod nagłówkiem (1 -~ sza) 570 zł. Ogłosze- 
nia zamiejscowe 30 proc. droższe. — Za 


| przekazów nic bonifikujemy. — Uwaga: 
ogłoszenia w miejseu zastrzeżonem, ogło- | 


Kolumny ogłoszeniowe są podzicione na 
8 łamów (szpalt), tekstowe na 4 lamy 
(Szpalty). 

PRENUMERATA miesięczna: 
Z dostawą na miejsce inb prze. 
szenia osobno Stojące i bez numero doli- 


syłką pocztową . - + . zł. 5.36 
czamy 25 proc. Odpowiedziałności za ter- | Bez dostawy , , , e- o » zł. 4.80 
minowy drnk nie przyjmujemy. - Porta | Za granieą uk eser ga "zł. 7.60 


Odp. red. STEFAN KRZYZANOWNKI 


